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Własna aglomerownia 
dostarczy wkrótce rud~ 

dla wielkiego pieca 
KRAKÓW-NOW A HU­

T A <PAP). - Uruchomiony 
w przeddzień IO-lecia Pol­
ski Lu.dowej I wielki piec 
w Hucie im. Lenina pracu­
;e dzień \ noc. Już wkrót~e 
rudę dla I wielkiego pieca 
przygotowywać będzie wla 
sna ag!omerow1iia, która 
przekazana zostanie do eks 
ploatacJi 1eszcze w bież. ro 
ku.. 

Prace budowlane i mon­
ta.żuwe w rejonie aglome· 
rowni Huty im. Lenina są 
poważnie zaawansowane: 
Najbardziej nasilone sa ro­
boty Pf"Z11 montażu urzą­
dzeń sortowni i budynku 
głównego, gdzie inaid•.tją 
się dwie taśmy aglomera­
cyjne. Taśmy te. na któ­
rych odbywać się będzie 
spiekanie rudy, sq Jtiz u­
stawione. Z chw1lą podłą­
czenia dopływu ene;-gii 
elektrycznej i zakończenia 
ostatnich prac, zostaną one 
uruchomione. 

Na ukończeniu są także 
roboty przy jednym z na1-
większ11ch obiektów agl.o­
merowni - sortowni rud. 
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• Odczyty i pogadanki 

• 40 premier i wznowień sztuk 
Festiwal w · 240 kinach • 

D Imprezy popularno-naukowe 

Bogaty program 
tegorocznego Miesiąca Pogłąbienia 

Przviażni Polsko - Radzieckiej 
~==========::=_'.__~~~~~~ WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 12 września br. - w 
X rocznkę wyzwolenia pra­
wobrzeżnych dz.ielnic Wa:r­
sz.awy przez boh;iterską Ar­
mię Radziecką i wakzące u 
jej boku oddzi;iły Wojska 
Polsk.ego, rozpoczną s ;ę w 
całym kraju uroczy.stości tra 
dycyjnego - obchodzonego 
po raz. 8 w wyzwolonej Pol­
sce - Miesiąca Pogłebienia 
Przyjaźni Polsko - Radzie­
d·iej. 

z wystav;y w 

Kie1"masz na W11stawie Rol 

Łow\czu 

W całym kraju - w mia­
stach, wsiach i os:edlach 
dzJał.ają już komisje przygo­
towawcze obchodów Miesią­
ca, które opracowały bogaty 
program różnorodnych im­
prez. W przygotowa-n.ach u­
czestniczą tys;ące duał.acz.v 
1 aktyw~t.ów komitetów 
Frontu Narodowego i wszyat 
kich organizacji społecznych 
Prz.ygotowano już szere>ką 
akcję pogad~rnek i odc:z.ytów. 
z którymi aktyw TPP-R do­
trze w okresie Miesic>ca do 
najodleglejsz~·ch gromad i O· 

siedli kraju. 

niczei w Łoiviczti. Dział ma- Mendu-France w Anglii 
szyn i nanędzi (o wystawie 

Do przygotowań M'esiąca 
czynnie włączyły się placów­
ki artystyczne i kulturalne w 
caie; Polsce. 38 teatrów pań 
stwowych wystąpi w tym.o­
kresie z 40 premie-rami ; 
wznowieniami sztuk radzie­
ckich. Na wszystkich sce­
nach operowych wystawio­
nych zostanie 19 ope.r kom­
pozytorów radzieckich i ro­
syjskkh, m. in. „Jezioro ła­
będzie" Czajkowskiego, 
„Kniaź Ige>r" - Borodina ! 
inne. 

piszemy na st1". 3J. LONDYN (PAP). _ Na 10-
Fot. A. Joselewl.cz tn isko RAF Biggin Hlll przy­

POROZUMIENIE 'H SPRAWIE 
L010W SAMOLOTó'H FRANCI.I 

SKICH NAD TERY"l'ORIUM 
WIETNAMU 

był w poniedziałek s.:imo:o­
tem z BrukselJ premier fran­
cuski Mandes .- France, aby od 
być rozmowy z premierem 
brytyjskim Churchillem. i mi 
nistrem Edenem. 

~ 
Wynik Sidły 

Pl!!KIN. - Z Ha:noJ d<>noS?:I\ 
że 20 Sierpnia p rze<istavnc1eie zatw• rd o 
Wietnams kie) Armt1 Ludowei • le z ny 
francu~kich sll zbroJn vcb pod-
PISJJI! IV s!erh:ihle centraln„, ,·ako rekord E 
mieszanej komisji rozejmowe) uropy 
uKład przewidu ; ącv że po<loz<1s 

W tysiąca-eh świetlic zakła­
dowych · i gromadzkich ama­
torskie zespoły przygotowują 
wieczory p:eśni i poezji po­
święcone twórczości radzie­
ckich kompozytorów i pisa­
rzy. Ponad 240 kin miejskich 
i wiejskich weźmie udział w 
wielkim festiwalu filmów ra 
dzieckich. 

Szaególnie starannie przy 
gotowywane sa imprei.y ma­
jące na celu popularyz.ac.ie 
przodujących radZ!eck!ch m~ 
tod pracy w przemyśle i rol­
nictwie. W okresie M:esiąca 
zorg:anl1.owane i.ostaną 3 z.jaz 
dy micz.urinowców. 

Dulles poniósł. nową klęskę 
Konferencja brukselska w sprawie „armii europejskiej" 

zakończyła się fiaskiem 
O Nie pomogły groźby wobec Francji · 

O · Ambasador Bruce nic nie wskórał 
BRUKSELA (PAP), - PO 4-DNIOWYCH OBRADACH 

BRUKSELSKA KONFERENCJA MINISTRÓW SPRAW 
ZAGRANICZNYCH „MAŁEJ EUROPY" - FRANCJI, NIE­
MIEC ZACHODNICH. WŁOCH, BELGII, HOLANDII I 
LUKSEMBURGA - ZAKOŃCZYŁA SIĘ CAŁKOWITYM 
NIEPOWODZENIEM. 

NAWET NIEISTOTNE POPRAWKI PRZEDSTAWIONE 
PRZEZ RZĄD FRANCUSKI SPOTKAŁY SIĘ Z OPOZY­
CJĄ POZOSTAŁYCH SYGNATARIUSZY UKŁADU PA­
RYSKIEC 0, POPIERANYCH WYRAŻNIE PRZEZ USA. 
„KONTRPROPOZYCJE" MIN. SPAAKA ANULUJĄCE 

WIĘKSZOSC „POI>RA WEK" FRAN!=USKICH. Z UW AGI 
NA OBECNĄ SYTUACJĘ WEWNĘTRZNĄ WE FRANCJI 
NIE MOGŁY BYC PRZEZ PREMIERA MENDES - FRAN­
CE'A PRZY JĘTE. 

widowaniem zobowiąrnń a­
merykańsk eh w dziedzinie 
pomocy wojskowej w wypq.d 
ku wprowadzenia istotniej­
ezych zmian do układu pa­
ryskiego. 

W niedz'ele po południu, 
po półtoragodzinny :n posle­
dzen :u. ogłoszonv został ko­
munikat stwierdzający. że 
m ·nistrowie uczestniczący w 
konferencji „mimo długich 
dyskusji nad zmianami. ja­
kie zda,njem rządu francus­
kiego winny być wwowadzo 
ne do układu narysklego. nie 
mogli dojść do pGrozumie­
nia". 

Komunikat zapowiada o. 
głnszenie . tekstu poprawek 
francuskich oraz kon trpropo 
zycji pozostałych 5 państw. 

Mimo gorączkowych wysił 
ków. podejmowanych przy 
akompaniamencie wzmożo-

USA, uciekając się do swej (Komentarz. na ten:iat konferen-
t d · . t ktyk" . c.ił brukselsk:ej zamieszczamy na 
ra ycyme1 a l grozi z.re str. 2). 

nej presji USA w celu zna- · 
lezienia jakiegoś •. kompro- w T fł 
n;ii~u„. który da"\\·ałby . ch_o- y~pa 811Ulan 
c1azby pozory porozumienia. ~ , YY 
nie zdołano uzgodnić spor- , • 
nych pun~~ów Specjalny •est nierozerwalną cz~s· c•1ą 
pr.zedstflw!l"!el USA amba- ~ ~ 
sador Bruce o godzinie 1 t t • h• „ k• 
:fzi~~d!ł :~ę~t~ b~~gij~~~~ ery or1um c 1ns 1ego 
go MSZ gdzie -odbywało się O kl • t' · Zdradziecka klika Czang 
„krytyczne•·. trwające do e araqa par li Kai-szeka chroniona przez 
godz 3-ej nad ranem, posie d k h rząd Stanów Zjednoczonych 
dzenie, aby w czasie przer- emo ratycznyc zbiegła na Taiwan i pr4e-
wy w rihradach udzielić M;en . , „ h kształciła go w przytułek dla 
des - France'owi jeszcze ~sfa I organtzaqt masowyc zdrajców. W ostatnim czasie 
tni.ego o5trze:ienla Bruce wrę Ch· k" , b k' ta zdradziecka szajka podję-
czył prem1erow\ francu~kie- 1ńs 1e1 Repu li I bi dalsze machinacje, zm1e-
mu nowe pismo od Dull~ rzające do zawarcia z rzą-
w którym sekretarz stanu Ludowej dem USA tzw. „układu o bei: 

Delegacja ·PAN 
wy_jechała 
do Cambridge 

WARSZAWA fPAP) - 23 
bm. wyjechała do Cambridge 
delegacja Polskie; Akademii 
Nauk, w skład której wcho­
dzą: członek korespondent 
Polskief Akadem11 Nauk, 
prz1>wodnlczący Komltetu 0-
-rientalistycznego PAN. wybi 
tny turkobg Prof. Ananiasz 
Za.J~czkflwskł, oraz członko­
wie Komitetu Orientalistycz 
nego Polskiej Akademii 
Nauk: k•erownik katedry si­
nologij U. W. prof. Witold 
Jabłoński i badacz w dziedzi 
me języków koptyjskich 
prof. St~hn Strelcyn. 

Delegacja weźmie udział 
w XXITI Międzynarodowym 
Kongresie Orientalistycz-
nym. I 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi: 

Sesja Biura Ogóln0<:h!~sklego 
Komitetu Lnd<>wej Politycznej 
Rady Konsultatywnej ucbwa­
l!la Jednomvślnie wspólną de­
klarację wszystkich l.'art11 de­
mokraty~znycb 1 organizacji 
masowycb Chińskiej Republiki 
Ludowej w sprawie wyzwl.'lł'• 
n!a Tatwanu. Deklaracja głosi 
m. ID.: 

Przed 60 laty imperializm 
.lapoński siłą okupował Tai­
wan. Naród chiński prowa­
dził długotrwałą walkę i w 
wyniku wielkiego zwycię­
stwa odniesionego w wojnie 
przeciwko agresji japońskiej 
25 października 1945 r. przy­
niósł wreszcie wolność na­
szym rodakom na Taiwanie. 
Naród chiński nie będzie w 
żadn"m wypadku tolerował 
uzurpowania sobie kontroli 
nad Taiwanem przez zdra­
dziecką klikę Czang Kai­
szeka, nie będzie tolerował 
okupacji Taiwanu przez agre 
sywne koła USA 

Uciec~ka posła _Schmidt-Wittmacka 
oznacza „czarny dzień" Adenauera 

BERLIN (PAP). - AGENCJA ADN DONOSI, ŻE PRZEJ 
ŚCIE DO NRD POSŁA DO BUNDESTAGU BONSKIEGO 
Z RAMIENIA CDU, SCHMIDT- WITTMACKA WYWO­
ŁAŁO OLBRZYMIE ZAMIESZANIE W BONSKICH KO-
ŁACH POLITYCZNYCH. . 

Poseł do Bundei:tagu Thie­
me (SPD), zażądał od wice­
przewodn i-czącego parlamen­
tu bońskiego Jaegera natych 
miasto~go zwołania posie­
dzenia komisji Bundestagu 
do spraw "armii europej­
skiej" Schmidt - Wittmack 
należał do tej komi-sji i zhał 
wobec tego różne poufne 

sprawy związane z proble­
mem „europejskiej wspólno­
ty obronnej". 

„W atmosferze powszech­
nego przygnębienia, wywoła­
nej fiaskiem ostatnich usi­
łowań ratowania „europej­
skiej wspólnoty obronnej" 

pieczeństwie wzajemnym", 
usiłując wspólnie z silami 
zbrojnymi Stanów Zjedno­
czonycb zaatakować: nasz 
kontynent i sprowokować 
wojnę. 

Wiadomo powszechnie, łe agre 
sywne koła USA zawsze wrogo 
odnosiły sle do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Rząd Stanów 
Zjednoczonych pogwaldl dekla· 
rację kall"ską I poczdamską, 

stw1erdzaJace. że Talwan Jest te­
ryttlrlnm chińskim. Deltlaracje 
te podpisane zostały przez rząd 

USA. Obecnie woJua w Korei 
z:ikończyła sle, w Indochinach 
p;zvwrócony został pokój, stop­
niowo zmniejsza się napięcie 
mledzynarodowe. .Jednakże agre 
sywne koła USA, które nlr chcą 
sle poi:odzlć z poniesioną poraż­
k4 zamierzają nadal pomagać 
zdradzieckiej kilce Czang Kal· 
szeka. by wzmóc niebezpieczeń­
stwo woJnv or-ieclwko naszemu 
krajowi. UslłuJa one zmontować 
tzw. „pakt obronnv Azji pólnqc­
no-wschodnleJ", który obJałby 
reakcvJue siły Japonii. kilki Ll 
svn Mana I zdradzle<:ką klikę 
Czanii- Kal-szeka oraz starają się 
wszelkimi sposobami wciągnąć 
do tego bloku Ani:lle ł Francję 
oraz nlektói-e krale zachodniej 
cześcl strefv Pacyfiku I Azji po­
łudnJ.owo-ws<:hodn1eJ. 

Aby zePeWnić bezpieczeń­
stwo i integralność teryto­
rialną naszej ojczyzny, aby 
utrwalić pokój w Azji i na 
całym świecie - głosi dalej 
deklaracja - naród chiński 

· jest zdecydowany wyzwolić 

Taiwan. Wyspa Taiwan ;est 
nierozerwalną częścią teryto­
rium chińskiego. Wyzwole­
nie Taiwanu i zlikwidowanie 
zdradzieckiej szajki Czang 
Kai-szeka jest aktem stano­
wiącym realiz1reję suweren­
nych praw Chin i stanowi 
sprawę wewnętrzną Chin, 
które nie będą tolerowały 
żadnej ingerencji ze stro­
ny jakichkolwiek obcych 
państw. 

, . 
przelotńw nad ier-\'1or1um Wlet· BERNO IPAP) - W nledzielę., 
namskleJ Republlki Oemok~a ii bm •• obradowała -.. Bernie euro· 
ty:nneJ _ rn!ędzv Wietnamem Pthka komis.la IAAF, któ:·a roz· 
p'>łnocnym a ootudniowvm oraz pattvwała sprawy rekordów Eu­
mlędzv Wietnamem północnym ron:or. M. In. zatwlerdiony został 
a Laośem - samolory fra'l~U · Jako tekord Europy wynik Sldh 
skle beda mogty uż~·wać Jedy Słl,15 " nucie onc~epem, uzy~ka· 
nie czterPCh iokladnle ustalo· n:v na iawodach w .Jenie (NRD) 
nvch .. korytarzv ooW!et rznvci\·• w roku ub. 
lecąc na wysokości 2 tys!~y Od oon„dzlalku w salacb. ntu· 
metrów. sza odb:vwa sle kon~res Mtędzy. 

narodowej FtderacJt Lekkoatletycz 
KATASTROFA KOLEJOWA 

W HISZPANII 

t.0!17DYN. - Jak donoei z Ma· 
drvtu A!lenc1a Reutera, na szl" 
ku Ca..o:arłche 1 Puente Genłl wy 
kQlełł sle pocial! po~otem:nv 
Soo<l szczą'.kńw wykołetonvch 
WR •;mnów wvrlobvto dotvchoza" 
zwłr>kl 6 osób orzvpus-zcza s1e 
Jerln<ik te liczba vihi•vch .es· 
zn~c7n•p wlek'la Około 50 o­
sób odniosło rany. 

neJ r AAF Kongres trwat będzie 
do 25 sie11>nla. tj. do dnia rozpo· 
czi:cla mistrzostw Europy. 

Ulewne deszcze w zach. Europie 
powodują szkody 

wrzesn1a 
w Brukseli wiadom-0ść o u­
cieczce na wschód członka 
partii Adenauera, ·podziałała 1 
jak wybuch bomby" - pi­
sze „Frankfurter Rundschau" początek nowego 

roku szkolnego 
w swoim poniedziałkowym 
wydaniu. kom~ntując przej· 
ście Schmidt - Wittmacka 
do NRD Pismo nazywa 21 
sierpnia br. „czarnym dniem•· 
Adenauera, jego partii I je­

-·1 LOTNICZA W USA 

NOwY JORK - W pobll'u 
Mason City lstan !owal ułell' 
katastrof•e samolot pasażerski 
ktńr'V oodc:r1.1s deszczu 1 silne ' 
Wlchurv natknał się na linie 
wv~nklego napięcia. 11 osób zg· 
oolo. 

Reportaże rndiowe i dezorganizuią komunikacił} 
z mistrzostw 
rekkoaUełycznych 

LONDYN <PAP) .. - Agencja 
Reutera donosi, że Szwajca­
rię, Austrię i północne Włochy 
aa vliedziły ostatnio gwałtow · 
ne ulewy. W Szwajcarii pe 

WARSZAWA (PAP). - W przeszło 24-godz.inn:vch desz­
dniach 25-29 bm. Poh;kie cz.ach uległa przerwie komu· 
~adio będzie nadawać spe- nikacja kolejowa w wielu 
CJalne reportaże z. V Lekko· miejscowościach. Wskutek wv 
atlE>tycznych Mistrz0€tw Eu· lewu rzek t strumienl gór­
ropy. które. odbywać Eię bę-j skich. liczne wioski zostały na 
dą w Bernie. pewien ci.as izolowane. Jedna 
Początek audycji (bez.po- osoba zginęła . · 

średnio ze Szwajcarhl o go- Z powodu przerw w komu-
dz.inie 22 w .Programie L nikacji, · spoWQdowanych ule-

wą, zanotowano kilkugodz.tn· 
ne opóźnienia pociągów orzy­
bywających do Mediolanu . DG 
nosza również o ooważnych 
szkodach w z.biorach. 

Z Insbrucku nadesdv wla­
domośct o wylewie górnego 
biegu Re-nu. Ruch na drogach 
uległ miejscami orz.erwie. Nie­
które osiedla mu.siano ewa­
kuować. 

We Francji wschodniej def!z.· 
cze &POwodowały duże straty 
w rolnictwie. 

go polityki i określa uciecl­
ke Schmidt - Wittmacka ja 
ko c:zczególnie szkodliwą dlc. 
CDU. 

„Frankfurter Allgemeine" 
pisze: ,.Można powiedw~ć. 

że obydwa wypadki. (tj 
przejście do NRD Johna 
Schmidt - Wittmackal ma­
ją symboliczne z.naczenie. o­
znaczają one bowiem kryzy~ 
zaufania wewnątrz Republi­
ki Bońskiej". 

WARSZAW A fP AP). - Mi­
nisterstwo Oświaty ustaliło 
na dzień 1 września br te:-­
min rozpoczęda nowego roku 
szkolnego 1954155 w przed­
szkolach. szkołach ogólno­
kształcących, zakładach kształ­
cenia nauczycieli I wychowaw­
czyń przedszkoli oraz w miej­
skich szkołach ogólno:;ształ­
r.::ących dla pracujących 

Nowy rok szkolny 1954'55 w 
1gólnokształcących liceach ko­
respondencyjnych rozpoczn '. e 
się w dniu 1 września, a w 
wiejskich szkołach dla pracu­
jących w dniu 15 październi­
ka br. 



W oparciu o przyjaźń z krajami obozu socjalizmu 
. . 

naród rumuński z uf nnścią patrzy w przyszłość 
BUKARESZT (PAP). - Z 

Przemawiając 22 bm. na uro 
ciystej akademii w Buka­
reszcie z okazji 10 rocznicy 
wyzwoleni.a Rumunii, prze­
wodniczący delegacji radziec 
kiej N.' M. Szwemik powitał 

przemówienia N. M. Szwernika 
w Bukareszcie 

sy pracujące waszego kraju 
pod kierownictwem swojej 
partii i jej Komitetu Central 
nego podołają również temu 
zadaniu. 

rumuńskiego:, są rękojmią 
wszystkich Sl\lkcesów mas 
pracujących "\VlaJszego kraju 
w ddele budowy nowego i 
szczęśliwego życia. 

na wstępie zebranych, a w 
ich os(}bach cały narOO. ru­
muński, w imieniu rządu ra­
,izieckiego i Komitetu Cen­
tralnego KPZR, w imieniu 
całego narodu radzieckiego. 

Stosunki brłiterskiej ws.pół 
pracy i pomocy wzajemnej 
ze Związkiem Radzieckim, 
Chińską Republiką Ludową 
i innymi krajami demokracji 
ludowej są skuteczną gwa,­
rancją niezawisłości narodo­
wej i suwerenności pań,stwa 

Przyjaźń i braterskiie sto­
sunki między naszymi kra­
j ami czerpią natchnienie z 
w ie.lk'JJCh cełów obrony po­
koju i bezpiecmń.stwa mię­
dzynarodowego, Prowadząc 
pokojową politykę z.a.granicz­
ną wychodzimy z założenia, 

Podkreślił on, że przed dzie· 
slęclu laty, w sierpniu 1944 roku, 
dz.lęki rozgromieniu przez wa­
leczną Armię Radziecką wojsk 
niemiecko-faszystowskich w Ru­
munii. stworZOOle wtitały Wllrun­
ki, 1>11rzyjające likwidacji reżimu"----------------....:.------------! 
U,uystowskiego. Pod zdecydo­
w;ldlYDl i mężnym klerownt~­

twem Rumuńskiej Partii Komu­
nlstyczneJ :ibrojne odddaiy ro­
botni&;ów rumuńskich w dnm 
23 sierl)nla 1944 roku are.sztowały 
przywódców faszystowskiego rzą 
du Antonescu, rozbroiły znajdu­
ją.ce się w Bukareszcie wojska 
nwmiecko-faszystowskie i wypro 
wadziły Rumunie ze z!JrO<lniczeJ 
koalicji hltlerowskiej, 

Po ustanowieniu ustroju 
demokracji ludowej naród 
rumuński skierował wszyst­
kie swe wysiłki ku odbudo­
wie i rozwojowi przemysłu, 
ku socjali.<;tycznemu . przeo­
brażeniu rolnictwa. Obecme, 
w dniu wielkiego święta na­
rodu rumuńskiego, moiemy 
z ogromną radością stwier­
dzić że rumuński lud pracu­
jący' pomyślnie wykonuje te 
historyczne zadania. 

W obecnej chwili 
.stwierdził mówca - rumuń­
skie masy pracujące pomyśl­
nie wyk<>nują pierwszy pię­
cioletni pia.ii rozwoju swej 
gospodarki narodowej. 

Mówca zwrócił uwagę na 
niebywale tempo rozwoju 
przemysłu rumuńskiego. Przy 
kładem tego jest fakt, że w 
Rumunii ludowo-demokraty­
cznej produkcja przemysło­
wa w okresie 1948-1953 r, -
zwiększyła się 3 i pół raza, 
podczas gdy w Rumunii bur­
żuazyjno - obsz3.rniczej pro­
dukcja przemysłowa w ciągu 
10 lat ~ od 1928 do 1938 ro­
ku - mogła wzrosnąć tylko 
mniej niż o 50 proc. W toku 
wykonania planu pięciolet­
niego, w Rumunii stworzo~o 
szereg gałęzi przemysłu, kto­
rych dawniej w kraju tym 
nie było. - · , 

Na plenum KC Rumun­
skiej Partii Robotniczej w 
sierpniu ub. roku ..- pod­
kreślił N. lV!. szwernik -
nakreślono szeroki program 

Łask, Łowicz i Piotrków 
przodują w dostawach zboża 

Zi>yt słabe zainteresowanie 
ziarnem kwalifikowanym 

Trzy powiaty woj. łódzkiego przekroczyły ju:i pięćdzie 
słąt procent rc.•:iznego planu dostaw zbo:ia. Są to: łaski 
(53,6 proc.), łowicki (51,6 proc.) oraz piotrkowski (50,2 
proc.). 
Chłopi pow. łaskiego wykonali ' w dn. 21 bm., tzn. na 

10 dni przed terminem, sierpniowy ;plan zbożowych świad­
czeń dla pafl.,§twa. 

Łódzkie Zjednoczenie PGR 
zajęło w ub. roku przodują­
ce miejsce w skali krajowej, 
wywiązując się z obowiąz­
kowych dostaw zboż.a w sierp 
niu. Podobne zobowiązafile 
podjęło ono także w raku 
bieżącym. NajenergicZiniej do 
realizacji swego postanowie­
nia wzięły się gospodarstwa, 
na'eżące do zespołu PGR 
Łódź, które kończą dziś obo· 
wiązkowe dost1twy oraz PGR 
z zespołu Dębołęka, mającrn 
zrealizowane 97 proc. planu 
w zbożu kwalifikowanym. 

Zle przebiegają natomiast 
dostawy w zespole Bł&onie, 
Zespół ten zalega jeszcze 
m. in. z 1 148 q ziarna kwa­
lifikowanego. 
Więk.szmć zboża dostarczanego 

przez PGR - to ziarno kwalifl· 
kowane. Z<rstana w nie 'Zaopa· 
tn:ent chłopi 1os1>odaruJący ze­
spolowo, jak również indywi­
dualnie. Siew:v ziarnem kwalili· 
kowanym pozwolą im na zwlęk· 
szenie nlonów o około 2 q z ha. 
Zboże kwalifikowane musi być 
.Jednak pierwszej jakości. Kon­
troluje to Wojewódzka Stacja 
Oceny Nasion, której trzeba do­
starczać próbki do analizy. 

Nasz komentarz 

Próbki przesła.ne Stacji przez 
zespół Moszczenica i Błonie u­
znano za. dobre. Ziarno było do­
rodne i o.Qpowlednio doczyszczo­
ne. Gdy jednak przedstawiciele 
Woj. za.rządu Rolnictwa i Zjed­
noczenia PGR zjechali niespo­
dziewanie do tych zespołów na 
inspekcje, okazało się, iż ziarno 
kwalifikowane leżące w magazy­
nach. różniło sie bardzo od pró­
bek dostarczonych Stacji. 

* * * 
Producentem zboża kwalifiko­

wanego sa rÓ!Wniei spółdzielnie 
produkcyjne. o ile jednak PGR 
przesyłają na ogół w terminie 
próbki zboża do oceny, to do­
starezen.ie ieh przez spółdzielnie 
przebiega zupełnie niedoo;tatecz­
nie. Jeden z nielicznych wy­
jątków stanowi tylko spółdZiel­
nia w Opiesin.ie, której członko­
wie rozumiejąc, Iż ziarno kwa­
lifikowane powinno jak najprę­
dzej trafić do rąk rolników, nie 
zwlekali z wysłaniem go do o­
cen:V. 
Sprawą słabego nadsyłania 

pn;ez spółdzielnie produkcyjne 
zboża do analizy powinna zain· 
teresować sie bllże.l E;kspooytura 
Okregowa POM w Lodzi, zwłasz 
cza 11oprzeir: swvch agronomów 
terenowych. Trzeba pamiętać bo 
wiem, że siew jesienny, od któ­
rego zależą zbiory przyszłego ro 
ku, nie może sle ol)óźnlć z po­
wodn zaniedbań w badaniu ziar-
na siewnego. 

ro:i:wo.ju rolnictwa i zwięk- --------------• 
szenia produkcji towa- c - ,. I 
rów powszechnego użytku. o ..::. • ę .:: a o 
My, ludzie radZ;ieccy - o- ~ • .;:::, 
świadczy! mówca - życzy-

my z całego serca narodowi •• , Bru•_; ~el•· ~ 
ru.muńskiemu wielkich suk- . Wlf' „ .;:, e 
cesów w tym prawdziwie o­
gólnonarodowym dziele i wy 
rażamy przekonanie, iż ma-

Il KPNFERENC)A 
UORl;TYCZNA c;:HEMIKOW 
'W Spale rozpoczęta się dz1~­

~ię~iodniowa druga konferen ~Ja 
teÓ·retyczna chemików. zo:··~a­
nizowana przez Polsl<ą Aka· le· 
mie :'Jauk i Min's1e1·stwo Sz,wi· 
nictwa Wyższego. 
Głównvm tematem obrad jest 

za~aelnie.nie budowy czasteoze'' 
n!eorgan·c;mych. Poprzed!1ifl 
konferencja. która odbyła s1e 
dwa lata temu w B'eru •owic'l~h. 
rozpatrywała zagadn 'enie bu­
dowy ::ząsteczek organ iczny r' h , 

ZOBACZYMY NA El<RANIE 
MISTRZOW SCENY PO·LSKJEJ 
Liczni miłośnicy teatru bęi'\ 

m'eli wl<rórce możno~~ oglącta­
nla krótkich rilmóiv dolrnmen· 
talnveh. pośw 'ęconvch cznlo­
wvm mistrzom scęnv po·ls1<iF:lj. 
DÓ realizac.ii tego rorlza.iu fil­
mów przvstaoil os•amio znany 
reżvser Erwin Axęr. 

Filmy taki e zaw:erać br,dą 
fra e:mentv największvch k?"eacii 
wybitnyc h na~zych akto-ów. •J­
każą joh codzienne żvc i e oraz 
zanoznaja z przeszłością. 

.Jako Pierwsze n;i kre('one 70· 
stana filmy o Alei<.<;andrze 7.el­
werow;czu i Jer,.-vrn Leszczvri· 
•kim. Scennp'sy do tych f.imów 
Erwin Axer '>Qrac0·wal !u7 
wsoólnie z Jerzym Kreczma1-~'n 
I Joarina Rojewska: w nflihJlż. 
szvm cza§ie rozpoczną się d<:' 
nich zdjęcia. 

A me-rykańska agencja 
„United Press" pisze o 
wy ni.ku konfe.rencji 

O.rukselskiej: „Ministrowie 
otwarcie przyznaii się do fia­
ska"... Jeden z uczestnikó-AT 
konferencji, premier Luk­
semburga Bech oś;v:iadcza: 
„Wynik jest tragiczny ... " 
Agencja Reutera do·nosi z 
Bonn, że w kołach rządo­
wych zapanowało tam „prze­
rażające mik.zenie", a „Fran;;: 
furtęr Rundscha.u" pis.ze o 
„bezradności w Bonn". Do­
niesienia z Waszyngtonu i 
Nowego Jorku brzmią poqob 
nie. 
Cóż ę:ę stało takiego w 

Brukseli, co wywołało taką 
rozpacz wśród wszystkich 
zwolenników wskrzeszenia 
Wehrmachtu? Otóż obradują 
ca w stolicy Belgii konferen­
cja 6 uc.zestników tzw. „eu­
ropęjskiej wspólnoty obron­
ne.i" zakończyła się w nie­
dzielę zerwaniem. Ministro­
wie nie mogli uzgGdnić 
swych · sta.nowisk pomimo 
długotrwałej dyskusji i po­
m imo energicznego wtrąca­
nia się do ich obrad siódme­
go - nieoficjalnego - ucze­
stni·ka konferencji. dyplom.a­
tv amerykafu:kiego Bruce'a, 
który przywiózł nawet do 
Brukseli specjalne „o·rędzie" 
Dullesa. 

W urzędowym komunika­
cie. ogłoszonvm po zakoń­
czeniu obrad. zn.alfl.,zło się 
zdanie: „Ministrowie nie. w.o. 

gli dojść do porozumienf.o." ••• 
spreecz.ności, nurtujące nie 
od dziś obóz atlantyC'ki, w 
ten sposób po raiZ pienvs:z.y 
przypieczętowane zostały w 
oficjalnym dokumencie. Dzie 
siątki konferencji PHństw, 
należących do obozu atlanty 
ck'.ego, odbyły się w ostat­
nich latach w róilnych s,toli­
ca<eh Europy zachodniej. 
Lecz po raz pierws.zy konfe­
rencja taka zakończ,yl<.i się -
według słów agencji „Uni ... 
ted Press" - „calkowitym 
fiaskiem". 
Tematem obrad konforen-

cii brukselskiej były tvw. 
„poprawki" francuskie do u­
kładu w sprawie „armii eu­
ropej!lkiej". „Poprawki" te u­
czynić miały ba·rd:z.iej straw 
nym ten układ i ułatw:ć 
jego ratyfikację przez fran­
cuskie Zgrom.f'dzenie Naro­
dowe. Nie zmieniały one jed­
nak istoty tego układu -
nie zmieniały faktu, że nastą 
p'ć ma remilit.aryz...'l1cj.a Nie­
miec za.c:hodnich. że wskrze­
szony ma być Wehrmacht. 

Dlaczegoż w takii;n razie U"' 
czestnicy konferencji bruk­
selskiej nie mogli się doga­
dać? Dlaczego nie mogli u­
z.i:io<lnić swych stanowisk? 
Dlatego. że znaleźli s;ę mię­
dzy przvsłow'owym mł-0tem 
i kowadłem. Między młotem 
opinii publicmej - prze.de 
wszystkim francuskiej 
przedwstawiaiącej się 
ws~z.esz.eni1J. ::Webrwatjllu ?i. 

ie możliwe jest dłu~e po­
kojowe współistnienie dwóch 
systemów - socjali.z.mu i 
kapitalizmu. 

W ostatnliich C2JaiS3.cb,. dzię­
ki wytrwałej i zdecydowa­
nej akcji państw miłujących 
pokój, dokonane zostały po­
ważne kroki na drod.z.e do 
złagodzenia na.pięcia w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Mam przede wszystkiim na 
myśili zwycięstwo sił pokoju 
odni-es•iione na konferencji 
genewsh::i<ej. 

Niesłusznym jednak było­
by sądzić, że przezwYciężo­
ne zostały już wszystkie trud 
nośe'i stojące na drodze do 
uregulowania spornych za­
gadnień międzynairodowych, 
że agresywne koła ni·ektó­
rych państw pogodzą się z 
fi.aski•em SWYCh zbrodniczych 
planów rozpętania nowej 
wojny światowej. Rzecz ma 
się wproot odwrotnie. Wo­
jowniczy propagatorzy po­
lityki „z pozycji siły", po 
doznaniiu klęski w Genewie, 
dokładają obecniiie wszelkich 
wysiłków, by osłabić znacze­
ni-e uchwał powziętych w 
Genewi•e. Stairają się oni u­
silnie montować agresywne 
bloki wojskowe w Europie i 
w Azj<! południ10wo-wschod­
niej n.a wzór osławi•onej unid 
atlantyckiej. 

Nie ulega wątpliwości, ze 
jeśli iffiperialiści ameryka1'i.­
scy spróbują zrea~izować 
swe błędne plany rozpętania 
nowej vrojny światowej 
kraje obozu socjalistycznego 
potrafią się obronić i skło­
nić rozwydrzonych awan.tur­
ników do opamiętania, 
Kończąc N. M. Szwernik 

życzył narodowi rumuńskie­
mu w imieniu całego narodu 
radzieckiego daJszych sukce­
~ów w jego wielkiej walce 
o zbudowan~e nowego, s:>­
cjalistycznego społeczeń­
stwa, w wal(:e o sprawę po­
koju i bezpiieczeństwa naro­
dów. 

Zebranl'., pawstając zm.iejse, 
preyjęli owacyjnie okrzyki 
N. M. Szwernika na cześć 
wolnej i niezawisłej Ru­
muńskiej Republiki Ludo­
wej, na cześć Rumuńskiej 
Partili. Robotniczej, na cześć 
wieczystej, niewzruszonej 
przyjaźni rumuńsko - radziec 
kiej, 1 I I 

jakiejkolwiek postaci, a ko­
wadłem nacisku amerykań­
skiego, zmieruijącego do po­
wołania Wehrmachtu po<l 
broń jak najprędzej i betz, ja­
kichkolwiek ograniczeń. Mię 
d:zy młotem opinii publicz­
nej, upatrującej w radzie­
ck1ch propozycjach o bee..pie­
cze1'i.stwie zbiorowym możli­
wości pokojowego rozwiąza• 
nia spraw spornych, a kowa• 
dłem presji ame-rykańsikiej, 
zmierzającej do zwiększenia 
napięcia międzynarodowego. 

Powsfałą w ten sposób sy­
tuację wyjaśnić można na 
przykładzie jednej kootkn:.t­
nej ;,poprawki", zgłoszonej 
przez Francję w Brukseli. 
Jak donosi agencja „United 
Press" „Impas powstał w 
związk'fl, z żądaniem francu­
skim, aby 500-tysięczny kon­
tyngent zachodnio-niemiecki 
stacjonowany bt1l wyłącznie 
na ziemi niemieckiej" .. 

Delegacja francuska w 
Brukseli zdawała sobie spra­
wę z tego, że jeśli :z.rezygnu• 
je m. in. z tego żądania, nie 
ma szans na przeprowadze­
nie ratyfikacji przerz. francu­
ski parlam&nt. God·ziła się 
więc na utworzenie półmilio 
nowego Wehrmachtu, lecz 
jednocześnie zgłaszała „po­
prawkę": dywizje zachodnia„ 
niemieckie nie mogą się zna­
leźć n.a teryto·rium inny~ 
uczestnlków układu. 
Wysłannicy Waszyngtonii 

i Bonn uważali jednak, że 
swoboda przyszłego Wehr­
machtu w żadnej mierze nie 
powinna być ograniczona. 

Zajęcie przez nich takiego 
stanowiska świadczy najle­
piej, że zwolennicy Wehr­
machtu nie wyrzekną się 
swych planów, pomimo nie­
powod.z.e~ _ w. ... ~ ~~ll! 

Przed „Dniem ·Kolejarza" 
·., 

1Z ~ełn.1.a po raz 
pierwazr."1 w P6lsce 
Ludowej- ~ obchodzo­
ny będt~ „Dzień 
Kolejarza • W dniu 
tym praeowniey ko· 
l•Jn.letwa podsumu­
ją, swoje dotych­
ozasowe osiągnięcia 
i dokonają pn:eglą• 
du sił y>rze<l nowy­
mi odpowiedzlalnr­
ml zadan~t trans­
portu kolejowego -
tegoroczną jesienną 
kampanią przewo-

zów. 
W Odpowiedzi na a­
l)el kra)oweJ narady 
przOdujących kole­
jan:y z 3 sierpnia 
br. pracownicy róż­
nych służb PKP po­
dejmują liczne z.obo­
wiązania mAJ'lee na 
celu dalsze uspraw­
nienie pracy trans-

portu kolejowego. 
Na Zdjęciu: Antoni 
Suryn.owiez, przOdu­
Jący maszynista pa­
rowoz.owni Olsztyn, 
z-ca posła na Sejm, 
odzna.czony orderem 
„Jludown.i.czy Pol111d 
Ludowej••, postano­
wili zaoozczędzić na 
swym parowozie do 
końca br. 380 ton wę 
gla i spalać kilka­
dziesiąt ton miału 
węglowego miesięcz­
nie ora'Z p<rowa.dzić 
poniąg1 bez opóźnień 
I awarii. 
CAF - :fot. Szyperko 

Lekkomyś~lność turystów 
przyczyną wy'padków w Tatrach 

ZAKOPANE (PAP). - Mi­
mo wielokrotnych ostrzeżeń, 
wielu lekkomyślnych tury­
stów i wczasowiczów, lekce­
ważąc niebezpieczeństwo, wy 

. biera się bez doświadczonych 
przewodników na. trudne wy 
prawy w Wysokie Ta.try. 
Nie znając terenu, nie będąc 
odpowiednio przygotowani 
do pokonywania trudnych 

' przejść i nie zdając sobie 
~rawy z zaska,kującej 
zmienności pogody w Ta­
trach, lekkomyślni turyści 
nieświadomie udają się na, 
niebezpieczne trasy, gdzie 

. częstokroć ulegają tragicz­
nym wypadkom. 

l 

I b111. np. Il·J&tllia )'-a 
Stenc6wna :i: Wanzawy yybrała 
się ze 11chronit1ka na llatl G~le· 
llioowej w K6:ry, samotnie, na 
zbieranie Jtwiatów. Ponł•la ona 
śmierć w ZlebJe Dreza .,, rejo­
nie Granatów. 

11 bm. w rejonie WymleJ Ml~­
guszow:tecldej uległ śmiertelne• 

Wbrew formułowanym ·przez 
niektóre gazety londyńskie 
su.geetiom, że „jak nie moż­
na dos.tać całego ciastka, le-; 
piej jest wziąć pół cias1Jka, 
niż nic" usiłują OIIli nadal 
sta.rać się o „całe ciastko", 
czyli o wskrzeszenie Wehr­
machtu bez Jakichkolwiek o­
graniczeń. Mówią więc o 
przyznaniu 1isuwerenności" 
repub1k:e bońskiej, zapowia• 
dają utworzenie Wehrmach­
tu w ramach palptu atlanty-< 
ckiego i WYSUwają róme in'" 
n-~ - mniej lub bardziej 
awantumicze - koncepcje, 
n1e liczą(: się zupełnie z na~ 
rastającą opozycją na.rodów 
przeciw remiliita•ryzacji N ie-, 
miec. 

Faktem )est 1ed1I1ałi, ze 
przebieg konferen1<:ji bruksel 
skiej i jej zerwanie przyczy.., 
ni się d-0 dal&ego spotęgo­
wania walki narodów o po-

; kojQwe rozwiązanie sprawy 
Niemiec i o bezipieczeństwo 
zbiorowe Europy, walki, któ­
ra jest jednocześnie kampa­
nią przeciw wskrzeszaniu 
Wehrmachtu. 

D oświadczenia brukselskie 
przydadzą się su:zególnie 

społeczeństwu francuskiemu. 
Jak słusz.nie stwierdził dzięn 
ni'k „Liberati0111", „Bn11ksela 
do.starczyła nam wskazówki, 
w jaki sposób Francja była­
by traktowana w „małej Eu• 
ropie sześciu" (uczestników 
„eU'ropejskiej wspólnoty o­
bronnej"). W Brukseli dele­
gacja francuska 7Jnalazła się 
w obliczu bloku niemieckie­
go. popieranego przez Stany 
Zjednoc.zone" ... Taki właśnie 
bvłby los państwa francu­
skiego w razie utworzenia 
,,armii europejskiej"! 

W sobotę, 28 sierpnia, z.a­
!:Z.j{< 'ił_ Plic :w~ fra~cusltiltl 

mu wypadkJwl 21-letnt 011. Mi.. 
lówka ze Stalinogrodu. · 

Wd.ele wypadków :.' "kiońezy, 
się tragicznie tylko dzięki ofiar• 
ności c!Zilonków Tatrzańskiego 
Ochotniczego Pogotowia Jtatun­
kowego. Ostatni.o uratowali oni 
m. in. Krystynę UrhańskĄ,° : lS. 
letnią studentltę UJ z Krak0>wa, 
która w towarzy11twie kole li . WT 
brała się na wspina.qkę 1 ,.od• 
padła na jednym z i.rawe.rs~w. 
oraz 2 młodych turystó<w Adl:'u· 
sta Smiałego I Karola Jasnego­
z Rac~borza, którzy lekko.myśl• 
nie obrali drogę . Giewontu 
wpra&t na Zakopane 1 utknęli 
na ścianie skalnej, nie JllOCl\1: 
jnż dalej się posuwać •. 

Warunki do wspliną~ek 
.wysokogórskich w Ta~ach 
są obecnie ciężkie 1 wjma. 
gają od turystów dużej o­
strożności, dobrej . znajomo­
ści tras i wysokich umiejęt.­
ności taterniczych, dlatego 
też lekkomyślne zapuszcza. 
nie się w Wysokie Taitry bez 
odpowiedniego przewodnika, 
szczególnie przy niesprzyja­
jących warunkach atmosfe­
rycznych, grozi poważnym 
niebezpieczeństwem. 

Zgromadzeniu Narodowy?Il[ 
debata nad ratyfikacją uik:ła-' 
du o "europejskiej wspólno­
cie obronnej". Trudno cezy„ 
wiście preewidzieć, jaki bę­
dzie jej przebieg, lecz nawet 
najbardziej zażarci ziwolen:ni 
cy Wehrmachtu przyznają z 
rozpaczą, że po niepowodze­
niu w Brukseli coca.z mniej-. · 
sze są szanse korzystnego dla! 
nich wynilku głOOO'Wa•ni.a w. 
paa-lamencie francuskim. 
1 Szanse te zmniejszają B<ię 
coraz bardziej, gdyż przed 
narodem francuskim - i! 
przed :imnymi nM"odami Eu„ 
ropy - nakreślooa zostałai 
konkretna perspektywa inne 
go, pokojowego roz'W'iąza111iai 
problemów Niemiec i bez.pie. 
czeństwa Europy. Mamy na,' 
myśli radzieckie propozycje 
w sprawie układu o be.zipie­
czeńs.twie zbiorowym Europy 
oraz wysunięte w ootatnich 
notach radzieckich do trzech 
mocarstw zachodnich wnio~ 
ski w sprawie ziwołania kon­
ferencji ogólnoeur9pejskiej 
oraz · konferencji przygofo­
wawczej 4 ministrów spraw 
za.graniCZl!lych. 

M oca~twa zachodnie (!04 
tychc.zas nie udz,leliły 

odpawiedzi na te 'W'Ili0€kL Po 
fiasku konferencji w B-ruk„ 
seli zwięk.Szy się nacisk na„ 
rodów, domagających się po­
zytywnej odpowiedzi na noty 
radzieckie. Wystarczy po-rów 
nać sukces konferencji ge• 
newskie.i z niepow<>dzeniem n~ 
obrad bruksel,skich. by dojść :~ 
do lo.giCZ111ego wniosku, że ·'' 
droga do rozwiązywania \'.._v 
spraw spornych prowadzt . i. 
przez pokojowe rokowania, a ~ ; 
nie przez sep.aratystycz.ne ; 
nairady państw obozu atlan­
tyckiego. 

;,.._ SJRZEG_ORZ J._ĄSZ,Ul'l.$K:C 



barwny korowód, mienią się kolorowe spódnice łowickie„: 

Plón niesiemy, plon! 
Rusza Automatyczni latarnicy 

Zrozumiałe zaciek.awien'.e 
v:ywołują też ustawione 
wśród stoisk zręby ścian bu 
dynków gospodarskich zbu­
dowanych z rozmaitych ma­
teriałów, a więc gliny, żużlu, 
cegieł, kam;en:a polnego i 
innych. Przy każdym poda­
no koszt wybudowania je­
dnego metra sześciennego. 

i 
·znad Wołgi 

„mikroelektrownieu 

Kiedy tak jedni przecho­
dzą jeszcze od stoiska do sto 
iska, podziwiając poszczegól 
ne eksponaty, inni tymcza­
sem dokonują zakupów na 
kiermaszu. 

Czy pam!ęt.ac e p'ękn<\ 
neowelę s:en.J<iew.aa !)Od 
tytułem „Latal"nik"? Te· 
matem jej jest dramat p<>I 
si< ·eqo emlqra.n•ta-tułacza, 

który z:o5tał na starość l"l­
tarn:.kiem. Ale pewneqo 
dn:a. otrzymawszy ks:ąż'<i 
w języku ojczystym, t;„1< 
z"pam ętał s:ę w czytan u 
PG<>Z)i M:<:kiewl<:za, że n'~ 
zapalił n.a cz.as św'oit<!ł 
syqn<:łowych. Na.z.ajulrz 
mus; ał iść pre-cz ..• 

PODOBNA historia nie 
mogłaby się zdarzyć 
na żadnym z urządzeń 

W <fo.k oqćłO'ly Powiatowej Wystawy Rolniczej w Łowiczu. 
Fot. A. Jooelewlcz 

Gwar tu ni~bywały. Kobie 
ty otoczyły tłumnie kramy 
z odzieżą, materiałami, obu­
wiem i artykułami gospodar 
.stwa domowego. Mężczyźni 
natomiast okupują działy z 
artykułami żelaznymi oraz 
narzędziami i maszynami rol 
niczym i. 

sygnal;zacyjnych Kanału 

Wołżańsko - Dońskiego. Nie 
tylko dlatego, że na pewno 
inaczej odn 1·esiono by !"ię tu 
do człowieka. Ale i dlatego, 
że prac~ lat.arnika wykonu­
ją tu ... automaty Zapalanie 
wszelkich świateł sygnało 
wych oraz lamp na wielkich 
60-metrowych słupach, odby 
wa się automatycznie. 

Jut ~!cz1<.a Jest w stodole .. , objawia się on na Powiato­
Ws.pólny jest 111asz dom! 
Swlec s.tońce, ś-y!ect jasne wej Wystawie Rolniczej. Po-
N e na pańskie, ~z n.a wła$ne. kazany jest więc m. in. ośro 
Wspólny Je5't nasz: dom„. dek zdrowia w Zdun.ach, 

Z PIESNIĄ rusza barwny świetlica, przedszkole spół­
korowód, W sierpnic- dzielni produkcyjnej w Nie­
wym słońcu mienią się dźwiadzie itd. A poza tym._ 

kolorowe łowickie spódnice. wszystko co najpiękniejsze i 
Sztywne i sterczące przypo- najlepsze w powiecie znala-
minają dawne krynoli- zło się na wystawie. 
ny, ale są o wi-ele ładni-ei- Bo trzeba wiedzieć, że o 
sze. Pomarańczowe, złote, prawo uczestniczenia w niej 
zielone, fmłkowe, modre pa współzawodniczyły a.ż 94 
sy miga)ą takt tanecznych gromady, 9 s-półdzielń -pro­
kroków, t'1.vrząc tęczowe o- du:kcy)nych, 5 PGR, POM -
bloki. Wystrcjcne lowi.c-r.ank'i. Piotrowice oraz 1.145 chlo-
niosą zbożowe wieńce. pów. 

„Plon niesiemy, plon„." Tłumy ludzi, mieszkańców 
Tradycyjnym zwyczajem Łowit:'ZB i niemal wszystkich 

<''>Chodzimy doroczne święto wsi zapełniają tereny wysta 
1n·odzr,;u - dożynki. Radosny wowe. 
to dzień dla nas. Oto zebra Tuż u bramy wejściowej 

•nowe zboże - chleb dla rozłożyło się stoisko spół-
wszystkich ludzi... dzielni produkcyjnej w Jac-

Na łąkach · ciągnących się kowicach. Na przedzie usta 
wzdłuż brzegów przepływa wione w workach dorodne 
jące1 przez Łowicz Bzury, ze ziarno - najbardziej prze­
brały się tłumy ludzi. Sły- konywający argument dla 
chać ~koczne dźwięki ludo- tych wszystkich. którzy nie 
Wei kapeli. wierzą jeezcze w wyższość 

Korowód dożynkowy wcho gospodarki zespołowej .nad 
dzi właśnie na podium wrę indywidualną. Piękne bura­
czając wieńc~: przedstawi- ki, grube 1 długie kłosy psze 
cielom partii i ludowej wła- nicy 0 sztywnej i długiej sło 
dzy, przodownikom pracy, mie ... Ponadto liczne zdjęcia 
wyróżniającym się chło- obrazujące metody jakie sto 
pom„. Przed chwilą przewo- sują spółdzielcy w uprawie 
dn1czący Prez. PRN udeko- i hodowli oraz przedstawia­
rowal tych O<Statnich wysoki jące jackowickich przodo­
m! odznaczeniami. „Za zasłu wników pracy jak np. Wa­
gi w pracy społecznej i za !entego Szkopiak.a-brygadie 
osiągnięcia gospodarcze brą ra hodowlanego i Francisz­
zowe krzyże zasługi otrzymu ka Cieślaka-brygadiera polo 
ją: Janina Zielińska ze Stru wego, dzięki którym spół­
giemc, Stefania Ostrowska z dzielnia osiągnęła tak dobre 
Nieborowa I Franciszek Bor w:vniki w gospodarowaniu. 
kowski z Bąkowa - Dolne- Dalej stoisko wyróżniają-
go" · cej się gromady Swieryż. 

Stoją dumni i wzruszeni, IMPONUJĄCO wyglgda 
uśmiechając się do bijących In•Wi1on PGR _ Glin-

brzymie ziemniaki „Pier­
wiosnki", z których każdy 
waży około 30 dkg. Plon o­
siągnięty z jednego ha <locho 
dzi do 230 kwintali. W ogóle 
wszystko co tu pokazano jest 
olbrzymie. A więc i ogórki 
i dynie, i ziarno„. 

Bardzo pomysłowo urządzo 
no stoisko stacji roślin w 
Borowie oraz stoiska techni­
ków rolniczych w Blichu i 
Dąbrowie Zduńskiej. Wszys 
cy interesują się osiągnięcia 
mi młodych rolników, ho­
dowców czy miczurinowców. 

Ale wystawa nie ma cha­
rakteru wyłącznie sprawoz­
dawczo - podsumowującego. 
Jest ona jakby wielką szkolą. 
w której odbywają się lek­
cje poglądowe uprawy ro­
ślin, hodowli, budownictwa 
itd. Na przykład bardzo pou 
c2'.ające l'ą eksponaty w ro­
d7aju silosów na kiszonki, 
zrobionych z niedrogiego l do 
stępnego chłopu tworzywa. 

Tymczasem w drugim koń 
cu odbywa się ząbawa. Wi­
rują {lary. Młodzi i starsi o­
choczo tańczą na zielonej 
murawie. . 
Dożynki - święto radości. 

Tvm bardziej jeśli obchodzi 
!Się je po dniach uczciwej 
pracy, w poczuciu dobrze 
spełnionego obowi-ązku„. 

* * * 

P ODOBNIE jak w Łowi­
czu Powiatowa Wysta­
wa R01nicta otwarta 

została także i w Kutnie. U­
rządzona na niemal 6-hekta 
rowym obszarze w Parku im. 
Wiosny Ludów obrazuje do 
rob~k. pow',atu w ciągu 10-
lecia Polski Ludowej_ Zgro­
madwne eksponaty są wspa 
n iałym przeglądem osiągnięć 
E:pńłdz:elni produkcyjnych,/ 
PGR, i chłopów, którzy sto 
suiąc nowe racjcnaJne meto-­
dy uprawy i hodowli, konse 
kwentnie kroczą po drodze 
postępu. 

JEilZY STEFKO 

Owi „automatyczni latar­
nicy" dzielą się na kilka ro 
dzajów. Jedne automaty -
mechaniczne - służą do za­
palania o oznaczonej porze 
lamp n.a latarniach, których 
widzialność wynosi 20 - 25 
km. Automat taki składa 
się z mechanizmu zegarowe 
go, nakręcanego raz na ty­
dzień oraz z urządzeń wlą­
cz.ają<'ych, zaopatrzonych w 
sprężyny. 

C.yiel"bl.at o 24 podziałkach 
qoo.z.nowych m.a n.a oi>wodz.e 
naprzec wi<o każdej q:)ociz;ny 
<lz:.urwę. W dwie z tych <1.z.u ·-6-1<, 
które oop:.w.adają q<Xl:z•r.om na 
dejści.a zm.erz-chu l św.tu w <l.a 
nym tyqoO.niu, wstaow.a s:ę od· 
pow eO.n,e s.ztyfty. Tarcza zeqa­
row·a, obraca;ąc się powC>ł!, z?· 
czep:oa sztyftem, w cz.as:e qay 
zapada :unleru:h, o i-am ę mE>· 
chanizmu włą<:z.aJą<:eqo, Spi-eży 
na włącz:.ająca zosta;e :ziwolnio;1a 
I św.atło włącz:\ się automaty;:.~· 
n,e, Gdy na$1'ępuje świt - t:!I"'~· 
ąl srtyft z:a<:zep:a o na.stęp'1e 
r.am:ę mechanizmu wyłączające 
qo 1 n.u.tępuje wyłącz:en .e świa­
tta. 

Prawdziwy, żywy latarnik 
musi Jedynie raz na tydz1e1i 
objechac awoich autornatycz 
nych wyręczycieli, aby na­
stawić automaty odpowie­
dnio do godzin świtu i 
znuerzchu. i nakręcić je. 

Ale opr....cz świ.atet na m'4.U· 
tach i$'łnieje je-sz:<:ze - na p• zy 
kład na dystans!e od Kałacz:a 
do Stanley Suworowslt ej 
szereq świetlnych boi rzec?!· 
ny<:h, Na takich bo;.ach stoso· 
wany Jest podobny .automat włą 
cza)ą-cy, wyposażony w dod;;it. 
kowe un:ądzen '.e, które co l<~ł· 
ka sekund przerywa 1 zamy1<a 
obwód prądu. 1>z : ęk1 temu bo­
ja ma przew:mi<>ne zasadami 
ż<111luą m'.qające urząd.z ·oie 
syąnallzia~yjne. 

„WENTYL SŁONECZNY" 

brawo sąsiadów, zna)omych, nik. Ogólne zaintereso 
mieszkańców ich gromad i wanle budzą wystawione tu Na innych boJ'ach, które 
gmin. Sto;<Sko WytWórnl Przetworów Owo<:owy<:h w Nowej Wsi na 

J eksponaty, przede wszystkim Pow:.atoweJ Wysita1.vie Rolniczej w Kutn;e. n;e mają oświetlenia elek-
eszcze raz rozlegają się zaś rzucaJ·ące się w oczy ol. Fot. A. Joselc-•.·cz trycznego I l t 

głośne oklask\. A to wtedy, -======================================="========' :e::cz::a:m:p:y:a:ce=y­gc;Iy przewodnkz.ący wymie- • 
n.1a gromady wyróżniające 
fHę w realizacji obowiązko­
wych do.st.aw zboża ora7. w 
uprawie i hodowli. A więc 
pierwszą nagrodę zdobywa 
gromada Janowice, która 
już w stu procentach wywią 
zała się z dostaw zboża. Tuż 
za nią uplasował się Anto­
niew również szczycący się 
stuprocentowym wYkona­
niem dostaw. 

Za dolarową kurtyną 

Dalsze nagrody otrzymały 
m. m. koło gospodyń wiej­
skich ze Szczudłowa, groma­
da Dz1erzgów, koło gospodyń 
ze Strugienic, które świetnie 
prowadzi hodowlę oraz zało 
żyło ogródki miczurinowskie 
i inni. 

T EGOROCZNE dożynki 
to n_ie tylko podsumo­
wame rocznej pracy i 

jej plonów. Są one bilansem 
dziesięciolecia powiatu łowie 
kiego w Ludowej Polsce. 

Wiele się zmieniło na ło­
wickieJ wsi. Jej pola orzą 
traktory. w chałupach zabły 
tło elektryczne światło. z izb 
dobiega muzyka radiowa, 
wszystkie dzieci chodzą do 

~tkoły, maluchy zaś znajdu­
ją troskliwą opiekę w licz­
n:vch żłobkach I przedszko­
la~h. Powgtały również nowe 
izby porodowe, poradnie 
przychodnie„. 

Co mi esy • l ich obrońcy 
P

OSTĘPOWE kola spolcczeństwa 
Sto.nów Zjednoczonych i postę­
po.wn pra.sa amerykańska uważa~ 

ją, że jednq z giównych przyczyn. ka­
tastrofalnego wzrostu przestępczości 
maloletnich w Ameryce są - obok fit­
Tll.ÓW hollywoodzkich - oslawione „co­
mics'y". 

Niedawno jedna z podkomisji sena­
tu USA zajęla się zbadaniem tej spra­
wy. Na specjalnym posiedzeniu wysłu­
chano opinii specjalistów i przedstawi­
cieli rodziców, spośród których wielu 
domagało się wprowadzenia ustawo­
wego za.kazu sprzedaźy dzieciom tej 
szkodliwej „literatury". 

Na posiedzeniu obejrzano „comtes", 
opowiadający o IO-letniej dziewczynce, 
która zamordowala swego ojczyma, po 
czym o zbrodnię tę oskarżyła matkę. 
Dwa ostatnie rysunki tego „wychowaw 
czego wydawnictwa" przedstawiajq mat 
kę dziewczynki na krześle elektrycz­
nym oraz •tśmiechniętą, porozumiewaw 
czo mrugającą dziewczyn.kę, zadowolo­
ną z tego. że potrafiła tak zręcznie o­
szukać sędziów. 

moral każdego „comics'u" wyrażony 
jest całkowicie w jego obrazkach. 

Haynes jest dyrektorem towarzystwa, 
wydającego co miesiąc dwa miliony 
„comics'ów" z kategorii „niesamowi­
t••ch.". Zaprotęstowal on stanowczo 
przeciw wnioskowi w sprawie zakazu 
sprzedaży tej „literatury" i oświadczyl: 
„To ja pierwszy zacząlem wydawać 
„niesamowite comics'y" i dumny jestem 
ze swej produkcji", przy czym usilowal 
przekonać zebranych, że lektura ta nie 
tylko nie jest szkodliwa, lecz odwrot­
nie - rozwija w dzieciach „dobry 
smak". 

Rzecz godna uwagi, że Haynes jest 
z zawodu pedagogiem - ukończył on 
wydzial pedagogiczny Uniwersytetu No 
wojorskiego. 

Organ busin.essmenów amerykań-
skich - „Wall Street Journal" - pro­
paguje „comics'y" na wszelkie sposoby. 
Niedawno gazeta poradziła przedsiębior 
com, aby reklamowali w „comics'ach" 
swoje wyroby, zapewniając, że litera­
tura ta bliska jest czytelnikom amery­
kańskim. Zdaniem gazety, zżywają się 
oni z bohaterami „comics'óiv", przej­
mujq ich przyzwyczajenia, ubierają się, 
jedzą, mówiq, a nawet postępują tak 
jak oni. 

sinessmeni, którzy czerpią olbrzymie 
zyski z deprawacji dzieci amerykań­
skich, usiłują dowieść, że ich „prod•Lk­
cja" podnosi poziom kulturalny czytel­
ników. Ale okazuje się, że w roti obroń 
cóiv tej produkcji występują też niejed 
nokrotnie amerykańscy pedagodzy, psy­
chiatrzy i inni „specjaliści od spraw wy­
chowania". Starają się oni wykazać 
w sposób naukowy, że „comics'y" są 
nie tylko zupelnie nieszkodliwe, ale na­
wet pożyteczne z „pedagogicznego" 
punktu widzenia, „da.ją bowiem ujście 
agresywnym instynktom dzieci". 
Wśród tych. „wychowawców" widzi­

my m. in. niejaką dr Loretę Bender, 
która pracuje jako psychiatra w od­
dziale dziecięcym jednego z najwięk­
szych szpitali państwowych w Nowym 
Jorku. Dr Biander oświadczyla na po­
siedzeniu podkomisji senatu, że „co­
mics'y" zawierające opisy przestępstw 
nie czynią dzieciom żadnej szkody mo­
ralnej. A potem wyszlo na jaw, że dr 
Bender otrzymuje co miesiąc poważnq 
kwotę od wydawców „comics'ów" -
jako wynagrodzenie za „konsultacje". 

Jaki jest prawdziwy pożytek z „co­
mics'ów", o tym przekanują się rodzi­
ce amerykańscy codziennie, czytając 
doniesienia prasy o wzroście przestęp­
czości wśród nieletnich obywateli USA. 

lenowe. instaluje się urządze 
nie autcmatyczne zwane 
„wentylem słonecznym". 
Gdy nastąpi ciemność wen· 
tyl ten otwiera dopływ ga­
zu, a o świtaniu zamyka go i 
powoduJe automatyczne zga · 
szenie lampy. Dzi3.łanie wen 
tylu oparte jest na różnicy 
w pochł.anianiu energii świe 
tlnej przez powierzchme o 
różnych kolorach. Mamr 
tam cylinder. pomalowany 
na czarno, który specjalnym 
sztyftem zamyka dopływ ga 
zu. Gdy światło słoneczne 
ogrzewa ten cylinder, pochla 
nia on więcej energii świetl 
nej, niż podtrzymujące go 
metalowe, n :klowane słupki, 
rozszerza się wówczas i wy­
dłuża 1 zamyka przy pomocy 
odpowiedniego sztyftu zawór 
gazu. Gdy natomiast zapada 
zmrok, cylmder przestaje s~ę 
nagrzewać od promieni slo­
neczny-:h i kurczy się. a 
sztyft otwiera zawór gazu, 
który zapala się automatycz 
me od płomyka. podobnie 
jak w. piecyku gazowym w 
łazience. Przyrząd taki o­
kryty jest z w:erzchu klo­
sz.em szklanym; jego wyso­
kość wynosi 26 centymetrów, 
średnic.a - 9 cm. 

TU DZIAŁA SELEN 

Na innych bojach stosowa 
ny jest elektryczny wyłącz­
nik automatyczny zaopatrzo 
ny -w pierśc'en:e selenowe. 
Działanie jego oparte jest na 
szczególnej właściw<Y.§<'i se­
Hmu. przewo<lzi on prąd elek 
tryczny tylko w świetle. 
Gdy zapada zmrok, odpowie 
dnie obwody elektryczne zo 
stają wyłączone i następuje 

~utomatyczne włączenie świa 
tła. 

Inne Urz<'łffzen!a św'~tlne sy­
ąnal : zu)ą żeqlarzo.-n qłębo1<osć 
wody w danym miejscu. Aut••· 
mat taki. który r-<>wnież s.am i;•ę 
zapała., sy<;1naJlzu je qłęboo<ość 
Pl"ZY pomocy n·palanla 1 <1nre­
n•a l'T'Zech lamp - czerwo'1Pf. 
zielonej • b alej. Jedno m 'qr.'ę· 
cle lampy b·ałe-j cv.1.poW1ada 1no 
<:entym.,.~rom qłębo.koścl, Zl!'l'>­
nej - 20, czerwonej - 5 ce-11. 
tymetrom, 

ZaslJanJe sygnalizacji elek 
trycznej na brzegu odbywa 
s1ę z s:eci elektrycznej. na 
bojach z<1ś i innych sygna­
la~h pływających - z aku­
mulatorów lub suchych o­
gniw. 

„MIKRO ELEKTROWNIA" 

Ostatnio dla zasilania prą 
dem urządzeń sygnalizacyj­
nych zaczyna się . stosować 
urządzenie zwane „mikro. 
elektrownią". Ta pływająca 
elektrownia wodna o małej 
mocy składa się z niewielkie 
go generatora i turbiny, 
wprawianej w ruch przez 
nurt płynącej wody. Jedna z 
pierwszych ,.mikroelektrow­
ni", skonstruowana w zakła 
cl.a.eh leningradzkich „Elek­
trosiła", składa się z turbiny 
przepływowe), generatora 
prądu elektrycznego oraz pły 
waków (lub tratewki), na któ 
rych unosi się ona na po­
wierzchni wody. · Turbina o­
braca generator przy pomo­
cy przekładni zębatej lub 
łańcuchowej. Moc takiej e­
lektrowni sięga 4,7 kilowata 
przy szybkości przepływu 
wody 2.5 metra na sekundę. 

W ostatnich czasach uka­
zał się szereg takich małych 
pływających elektrowni wo­
dnych, służących do zasila• 
nia pływających urządzeń sY 
gnalizacji świetlnej. Waga 
ich została zmniejszona do 
8 kg. 

07!'ękt wnystklm tym ur-zą• 
dze.n'.om a.utomatycrnym prac:i 
na>dzorcy syqnałów św·etlny:h 
zredukowana Z<.ls~ał.a do mil"'­
mum. Poleqa ona obeoc•nie ,.,a 
sprawdzaniu me<:han ;zmów t au 
tematów zapalających światła. 
or.ar na usuwaniu uszkodzen. 
Auromaty wykol"lu)ą za ł.ata,..,,I· 
ka wszystk ;e czynności: ws1<11-
zują droqę okr-ęrom, pouczaj" 
Je o qłębol<<1ści wody, os.trzeq.4-
Ją przed ewe.ntualnymi przesz• 
kod.am. 

D. J • 
Piękny to dorobek. W ca 

1-j swej krasie i bogactwie 

Na pytanie: „Jaki jest sens moralny 
tego „comics'u"? - obecny na posie­
dzeniu wydawca Haynes odpowiP.dzial 
c11nicznie i bez najmniejszej żenad11, że , Nikogo, OCZl/wiście, nie dziwi, iż bu-
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Pamiętacie gÓ? 
Zn~ar-. 

Na . margineRie ostatniet sesji Radv Narodowei .(n 

Gdy komitety blokowe pracują dobrze„. ty1tt frarn:uskle­
ąo Gwa„da Phi· 
llpe Zll'lamy :z: 
filmów „Pustel. 
nla Panneńs.<a" 
l „Fanfan Tu1l· 

p.an•'. 
Kreacje, Jak 'e "'C 
filmach tych stwo 
rzył, utkwiły nam 
ąłęboko w parm, 
et. Bardzo też u­
cieszyła na.s #i<1· 
domość, że w 
październiku -
Jak o tym Już do 
nosiliśmy - bę­
dziemy qo moqd 
zobaczyć osob ś­
cie: albow:em Ge 
rard Ph i4' pe P'<'.y 
Jeżdża do PoiS-<i 
na qoślrinne wy­
stępy z zes:lo· 
łem pa.rys.ki.>qo 
"Theatre f'h tie­
n al Populai .... „. 
G4tra,rd Ph !lipe 
wystąpi w sztuc~ 
Come lle'a „Cyd" 
I „Ruy Bias" Vie. 

tora Huqo. 
Na zdjęciu: Ge­
rard Philipe w 
filmie Rene Cldll­
ra „Diabelska 

piękność". 
Fot, - CAF 

Co zobaczą 
w swoich 

Przybywa ich do Łodzi co­
raz więcej: z koloąii szkol­
nych, z obozów harcerskich, 
z gór i znad morza. Buzie 
mają roześmiane i opalone. 
Dzieci nasze dobrze spędziły 
wakacje. 

.Już za parę dni rozpo~zyna 
się nauka. Pamiętano o tym, 
ażeby odświeżyć gmachy 
szkolne, ażeby młodzieży nie 
zabrakło książek i przyborów 
szkolnych. Nie zapomniano 
też zapewnić jej godziwej roz 
rywki. Za troszczyły się o to 
oba państwowe teatry lalek 
- „Arlekin" i „Pinokio". 

Na ro2lpoczęcie roku szkol­
nego „Arlekin" przygotowu­
je nową premierę - sztukę 
o smoku wawelskim pt. „Ci­
żemki ze smoczej skóry". Lal 
ki I dekoracje wykonane zo­
stały według projektów uta­
lentowanego artysty łódzkie­
go - Konstantego Mackiewi­
cza. Muzyk.a Romana Iżykow 
skiego, reżyseria Henryka Ry 
la. Sztuk.a ta przeznaczona. 
jest dla dzieci od lat 9. 

Dalsze plany Teatru „Ar-

Posypały się 
liczne kary 
za uchybienia 
sanita~ne 

nasze dzieci 
teatrach? 
lekin": dla dzieci regionalne 
widowisko Zofii Lorenz pt. 
,,Zapusty" związane z legen­
dą o diable Borucie z Łęczy­
cy, a dla dorosłych „Lekarz 
mimo woli" - Moliera w re­
żyserii Henryk.a Ryla. 

We wrześniu - Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej - Teatr „Ar 
lekin" wystawiać będzie po­
nadto „Złotą Rybkę", „Dziel-I 
ny gród" i „Jasia Szpaka", 

Natomiast Teatr „Pinokio" 
po „Darach wiatru północne­
go" wystąpi z początkiem 
w~·ześnia ze sz.tuką Marii 
Kann „Srebrnorogi jeleń". 
Lalki i dekoracje óo tej s~tu 
ki projektował Henri Poulain 
- muzyka Tadeusza Pacior­
kiewicza, reżyseria Marty Ja 
nic. 

W przygotowaniu - „Baśń 
o siedmiu czarodziejach" A. 
Simukowa w reżyserii Regi­
ny Elkanowej, a w dekora­
cjach Stanisława Byrskiego. 

Warto zaznaczyć tutaj, że 
oba łódzkie teatry lalek ~­
dzlły miesiąc sierpień na ar­
tystycmych rozjar.dach. „Ar­
lekin" objeżdżał wojewódz­
two rzeszowskie, gdzie w 14 
miejscowościach dał 29 przed 
stawień, Teatr „Pinokio" zaś 
grał na terenie województw'i 
lubelskiego. 

17 ażdy z nas chciałby nie 
~ wątpliwie, by jego 

m iasto było coraz pię 
kmejsze, by ulice, po któ­
rych chodzi były czyste i 
schludnie utrzymane, by 
dom, w którym mieszka me 
miał żadnych braków. Każ­
dy z nas chciałby znaleźć w 
skiepach wszystko, co potrze 
buje, posyłać dziecko do no 
woczesnych szkół czy przed 
szkoli i'móc korzystać we 
własne1 dzielnicy ze wszyst­
kich urządzeń kulturalnych. 

Tylko, że nie każdy jesz­
cze widzi w tym wszystkim 
swoJą własną rolę, nie każ­
dy jeszcze zrozumiał znacze­
nie swego własnego, najdro­
bniejszego choćby wkładu w 
to olbrzymie zadanie, które­
mu na imię - poleIJ6zenie 
warunków bytowych. 

Tej właśnie sprawie 
spraw1e dalszego zwiększe­
nia udziału jak najszerszych 
mas w d~iele przyspieszenia 
realizacji naszych -wspól­
nych dążeń, poświęcona była 
ostatnia sesja Rady Narodo­
wej m. Łodzi. 

Przyjrzyjmy się najszer­
szej formie powiązania rad 
narodowych z masami spo­
łeczeństwa - poprzez komi­
tety blokowe. Tam. gdzie ko 
mitet potrafi wciągnąć do 
pracy najszerszy aktyw 
mieszkańców. tam wszyscy 
mówią o bloku że jest do­
bry. A dobrych bloków ma 
my w Łodzi coraz więcej. 

ŻEBY l\flASTO BYŁO 
ŁADNIEJSZE 

Mówił o tym w swoim re 
feracie bardzo szeroko prze­
wodmczący Prez. RN Bole­
sław Geraga. 

Mieliśmy np. akcję nni­
tarno - porządkową. Prawie 
wszystkie bloki powołały 
sekcje sanitarno - porządko 
we. Najbardziej aktywnymi 
okazały się komitety na te­
renie DRN L6dż - Ruda. 

Pamtot•Ją tam jeszcze -LY' 
ey pia: przy ul. FrM1<:isz.<a 1 
Zamordd•J, na którym D'taj~ 
wały 9łt ~ wody ąfinla„>Ct. 
Teraz, dzltkl pracy ~ tetu 
bi~ nr 591, tta pl•eu 
ty'1'I "' drl•łlcl obst- 'W&~y­
wami I kwiat.ami. 

Inn• kamltety, l•łc np. 548 I 
607, utworzyły d:i;tałl< na "'• 
użyl!kach. przfl<opywały zieteń­
<:e f tr~ił<I, ~dzlty cf'rzew'<a, 
orąanlzoowały zbiórki makulatu­
ry I złomu, a naw.t - Jał< "ł'· 
kom!tet blokowy nr 475 przy 
ul. Abramows.ld~o - urządz. 

ły <;>ąródk. JordanowS'l<ie 
dz'eci m esrkańców. 

dla 

Wiemy, że dozorców nie 
mamy u nas wielu. A ci, któ 
rzy są, też nie zawsze do­
brze pracuią. Toteż szczegól 
nego znaczema nabiera tak­
że troska społeczeństwa o e­
stetykę ulic. Warto tu nad­
mienić, że ogółem w br. 
mieszkańcy Łodzi przekopa­
li już ponad 100 tys. m kw. 
zieleńców ' zadrzewili 57 
ulic, wysadzając na nich o­
koło 28 tys. drzew. 

W teJ akc)l porządko-J, r 
<:zy-nną pomocą przys:t11 tłkż• 
zam 'eszkalt na terenie W~eti. '-) 
Ł..odz! ~C>lnlcy. Ha a.pel chłopa z 
Gra.b·enca Adama Wodnara 
który zaorał ; zabronowmt 2 
wielk'e place przy ul. Alek~ar.. 
drow!.kle/ odpow!e<łr ało w!~lu 
l·nnych e'1łop6w, do-stal"C:ta;ąc 
do prac porządkowych wozów i 
kon;. 

CS'.'7,CZĘDZAl\fY WODĘ, 
GAZ I SWIATŁO 

Zwiększa 1<ię zainteresowa 
nie komitetów blokowych i 
mieszkańców walką z mar­
notrawstwem wody, gazu i 
światła. Wyróżnia się tu 
szC'Zególnie komitet nr 687, 
który potrafił sam zrepero­
wać 6 studni. przeprowadził 
w 5 posesjach remonty pral 
ni oraz inne prace porządko 
we . 

Komitet blokowy z osiedla 
im. Mireckiego zorganizow2ł 
stałą kontrolę stanu urządzeń 
w mieszkaniach, dzięki cze­
mu uzyskano poważne 01Szczę 
dności wody i gazu. 

We wszystkich tych pra­
cach z coraz szerszą pomocą 
przychodzą komitetom radni 
oraz prezydia dzielnicowych 
rad narodowych. Dzięki tej 
współpracy wy szlakowano 
np. i odnowiono w ub. r. uli 
ce o długości ponad 35 km. 

W br. dłuąojć wyszlakO'W~ 
nych ul!c wyn 'es'e około 50 km, 
przy czym wartość pracy s:x-­
łe<:me/, włożone/ w te roboty 
mot.na O'S.1'a<,,..ać "-" ol<~ m i. 
lion trzys.ta tys. 14. Pnocl u J• tu 

komitet blokowy nr 624 w Ru­
dz:e. który wyszlakował już 
znaczne odc'nk1 ulic c ·echo-::ii'· 
sk:•j, Kużnickej, Kos.zal ń· 
s.k!ej I Węd~a.rskiej, 

POPRAWA WARUNKOW 
MIESZKANIOWYCH 

„Sprawą ogromnej wagi 
dla ludności naszego miasta 
- mówił w swym referacie 
na sesjj przewodniczący Pre 
zydium RN ob. Geraga 

ków, zużywając materiały o 
wartości ponad 600 tys. zł. 
Wkład pracy spoleCT.nej oce~ 
n ić należy na ponad OOO tys. 
zł." 

Lokatorzy domu przy 111. 
SkladcwaJ 20 wymalowaii np. 
sami klatkę schodow.\. koryta­
rze erat wyremontowali pr-al· 
nię. Kom tety 563 i 142 wyko­
nały remonty i smołowan~e da· 
ch&w na po:;esjach $w:erc~f"W· 
s·<:eqn 1 O '1 2 I Sp~cet"OWB J 8. 
M'es'!!l<ańcy domu przy I.Ił. Pło­
ck 'e-j 4 i Kil'ńs.k!~ 244 wyre­
montował tam studnie ;td. 

jest poprawa warunków 
mieszkaniowych. Mimo szyb 
kiego, nie spotykanego daw­
niej w naszym m'eście bu- Akcja ta rozwija się jesz­
-downictwa mieszkaniowego, cze sze~zej w. br. Szczególne 
olbrzymie zaniedbania gospo znaczen!e . ma;ą tu tworzone 
darki kapit.alistycznej w tym • Pk~zy komitetach społeczne e 
zakresie wymagają długo- 1py naprawcze, składające 
netn:.Ch wysiłków i olbrzy- się z zamieszkałych w da• 
mich nakładów finansowvch nych blokach specjalistów. 
celem ich całkewitego zlikwi Na terenie DRN Śródmieście 
dowania. Dlatego też konser istn'.eją iuż 73 ekipy, które 
wacja posiadanych domów wykonały we własnym zakre 
oraz jak najbardz;ej właści sie ponad 100 różnych na• 
we wykorzystanie każdej iz- praw, Jak naprawy - da-< 
by, to zagadnienie szczegóI chów, i;tudzien, instalacji wo 
nej wagi. dociągowo - k.analiz.ac.yjnej 

itd. 
W ub. roku kosztem ponad 

40 mln. zł wyremontowano 
498 budynków, a podłączono 
do 1neci wodoc:ągowo - ka­
nalizacyjnej 410 domów. W 
br. prowadzimy remonty i 
podłączenia na sumę około 
52 mln. zł. 

Mimo tych olbrzymich na 
kładow Ille jesteśmy jeszcze 
w stanie objąć remontami 
tych wszystkich budynków 
które tego potrzebują. Dla~ 
tego też konieczna jest stała 
pomoc ogółu mie5z.ka:óców 
miasta w polepszaniu stanu 
konserwacji budynków miesz 
kalnych. 

LUDNOSC POMAGA 
W REMONTACH 

A trzeba stwierdzić, że 
wkład mie..-zkańców w te pra 
ce jest bardzo poważny. 
Swiadczyć może o tym fakt, 
że w ub. r. ponad 2.100 ko­
mitetów d<imow~cn dokona­
ło trudnych napraw budyn-

Za przykładem śr6dm l%da 
peszły kontltety bloł<owe na Ba­
łutach, qdz·e dotY<Oh<:.zas utw.>­
rzoro już ponad 50 si:><>1ec:imych 
ekp na·~raw:zych. W e•k:pach 
b_orą_także U<łzrał i·ntyn·ero-w:e­
te-::hnicy. Ta forma pracy sPO­
łe~zrej przy n QS.la Już n as~~"'"~ 
miastu p::>nad pól miliona zł 
<>sz.:z~no5ci. 

co• POWINNIS?\fY ROBIC 

„Zadania nasze w dziedzi­
nie gcspadarki mieszkanio• 
wej są niezmiernie szerokie 
- mówił w swym referac!e 
ob. G€raga - wymagają wie 
le wy~i'ku i poważnej prB­
c:J. Niejednokrotnie zdarza 
się', ź~ trzeba jeszcze długo 
czeKac n<i dokonanie potrzeb 
nego remontu kapitalne"o 
czy bieżącego budynku mie~~ 
k.alnego. Możliwości nasze 
zarówno finan.so'Wl! jak i 
przerobowe są rzecz jasna o­
graniC'Zone. 

Można się jeszcze zapisywać 

2-letnie studia nauczycielskie 
rozpoczną pracę we wrześniu br. 
Jako pierwsze tego rodza- ciborzu. Ponadto w Poznaniu 

ju z dniem 1 września br. po mieścić się będzie studium 
wstaje 2-letnie studium nau- z kierunkiem: język rosyjski 
czycielskie, przygotowujące - historia, w Raciborzu -
nauczycieli specjalistów klas wychowanie fizyczne - śpiew 

Gof onp ~f rzyżone od V do VII szkół pod.sta- i w Stalinogrodzie - prace 
-' - • • wowych. ręczne - rysWlek. 

studium z kierunkiem ję-
Ostatnio Kolegium Orzeka- o p i n i a zyk polski, powstaje w Kiel- Podania o przyjęcie nale-

jące przy Dzielnicowej Radzie cach, w Olsztynie i Szczeci- ży kierować do Wydziału 

Aktywny w&półudział ' <:::\le 
g<:i s-polecz.eńs\wa w dtiedzi 
nie dokonywania sposobem 
gospodarczym drobnych na-< 
praw tych posesji, szerokie 
upawszechnienie cenne.J Jni• 
CJatywy tworzenia społecz.. 
ny~ ekip naprawczych. 
wspołudział społeczeństwa w 
prowadzonych przez. przed­
siębiorstwa remontach drogą 
rozszerzen.'a nadzoru nad 
przechowaniem i wykorzy­
staniem materiałów budowla 
nych, wydajnością pracy bry 
gad remontowych, stała dba 
łość o czystość posesji, po­
rządek na strychach, piwni­
cach, zabezpieczen:e miesz.., 
kań pr-z.ed nadmierną wilgo­
cią, nadzór nad przestrzega­
niem porządku domowego. 
terminowym odprowadze~ 
niem czynszu komornianego 
- oto w krótkim zarysie za 
sadnicze kierunki. w których 
winna slę rozwijać inicjaty­
wa społeczeństwa". 

Na odchodnym opinię dostał krótką: nie, z kierunkiem matematy- Oświaty Prezydium WoJe-Narodowej Łódź-Polesie roz- wódzkieJ· Rady Narodowei·, „Gbur, nieuk, bumelant, pracy unikał, czno-fizycznym w Olsztynie, 
patrzyło sprawy kierowników Niczego nie dostrzegał paza wódką. Toruniu i Stalinogrodzie, z na terenie którego utworzo-
zakładów pracy i sklepów z ar Polecamy go jako pracownika", kierunkiem biologiczno-geo- ne zostały studia nauczy-
tykułami spożywczymi, którzy SKORPION graficznym w Toruniu i Rą.- cielskie, do dnia 30 bm. 

n~prznłtrepjąwu~~w~ ------------------------------------------~-~· ~ru~i~ ~z~~~ j~ posiadanie świadectwa doJ-
nitarnych i nie wykonują w Po CO f ak dfUQO J rzałości liceum ogólnokształ-
terminie zarządzeń władz. ·- cącego lub szkoły zawodowej 

P on!ewat Jestem sta. 
łym czytelnil<iem 

„Expressu" i przeciwn! 
kem ws.zelkieqo ma-no 
trawstwa ośmielam się 
zakomunikować o fak­
cie, który wydaje mt 
a; ę marnotrawstwem: 

Od kilku dni w na. 

s.zej dzJełn'cy rano do względnie świadectwa ukoń-
ą. 7 a nawet (19 bm.I 
do ą. g n!e qaśn!e świa czenia liceum wychowaw-
tło na ulicach Francisz- czyń przedszkoli. Kandydaci 
kańsikle.J 1 Rysow11iczei. przyjęci na studium mają za Pal się około 15 ża.„ó-
wek pewnione bez.płatną ndukę, 
Czyżby nasza elek· internat i możność otrzyma-

trownia przypuszczała, nia stypendium. 

W wyniku rozpraw ukara­
no: Czesława Góreckiego, kie­
rownik.a oddziału ZPW im. An 
drzeja Struga przy ul. Karo­
lewskiej 28 miesiącem pracy 
poprawczej, Czesława Liblcha, 
prezesa Spółdzielni Rzemieśl­
niczej Elektromech„ ul. Więc-

Byłem smakoszem„. 
że na peryferiach trwa 
Ją dłużej ciemnośc:? Absolwenci studium otrzy 
śpieszę w:ęc olonies.:. maJ·ą nakazy pracy lub tez· 
że świt zaczyna s:ę u 
nas o tej samej po.-ze będą mogli być przyjęci na 

kowskiego 54, grzywną w wy­
sokości 1 OOO zł, Stanisława 

Jł.ołberga. naczelnego dyrekto­
ra ZPZgrzeb. im. Wiosny 
Ludów, grzywną wysokości 

l OOO zł, Zygmunta Chęciń­

skiego, kierownika Zakładów 
Bazy Transportu ZBM, Karo­
lewska 41, grzywną 500 zł, Ja­
na Zbronieckiego, zastępcę 

dyrektora Zakładów Galant. 
Guz., ul. Zakątna 61-63, Józe­
fa Sobolewskiego, kierownika 
sklepu PSS (Piotrkowska 127), 
Janinę Kreta, kierowniczkę· 

sklepu MHD, ul. Zielqna 43 i 
Cecylię Gibka, kierowniczkę 

llklepu masarskiego, ul. Złot­

no 5, grzywnami w wysokości 
300 zł. (K) 

Z apewne wśród ło­
dzla-n jest wielu 

sma-kos.zów ryb, w ty'" 
I wtdzonych piłclinqów, 
które eles.zą s;t oąrom 

Dlaczego? 

Chodzi mi o waqony 
li klasy. Dotych· 

czas op;ircla można DY· 
ło podnosić do Sf)anl'I. 
Obecn'e są one P"ZY· 
śrubowane 1 zabe~-~­
czone tabliczko\ ostrz&­
qawczą. 

Czy to dlateqo, :żeby 

nie było konkunmcll 
dla ~aqonów syp al­
nych „Orbisu", ay też 
z innych nie uJawnlo· 
nych przyczy11? Proszt 
uprzejmie o wyjaśni.a-

nie. 

Janusiz Mi41dt 

ł J,.ODZlil EXFRESS ILUSTROWANX_nr 201 (30łl 

n ym powodzen i41fT! n 
wząl,du na prostotę 1cn 
przyrządzan a (wystar· 
<:zy obrać ze skórki). 

Byłem I Ja smako­
$zem piklmqów do dnia 
16 sierpnia 1954 r., d<> 
ąodziny 16.30. O teJ to 
qodr:inie przestałem 
nim być, do ezeqo przy 
czynił s ę sklep rybny 
MHD nr 4 przy ui. Sta· 

sumentowi, pmDi­
nien sprawdzić „wla 
snoustnie" stan pi­
klingów, bo nigd!J 
nle wiadomo co się 
pod tą zlatawą, 
iśniącą skórką kry­
je. (2958) 

co w <=ałym mie.ście i III rok studiów w Wyższej 
lampy ul czne moqą 
być qas.zone rnacznle Szkole Pedagogicmej, po zło 
wcześniej. Wyda.Je mi żeniu uzupełniających egza-
się. że przyn 'es'e to tro minów. (k) 
chę oszczę<lno.S.Cl. 

E. Zawadzki 
Elektrownio! O-

szczędzaj energię 
elektryczną! 

(297'7) 
lina 24. Pli<lrnąi, które-____________________ _ 
żona moJa tu nabyła -
jak się w domu okaza­
ło - były w pierwszym 
stad·ium rozkładu, czyli 
nie nadaJące •ię do 
spoży<:ia. 

K erowni4c sklepu, l.ctó 
N!mu ryby zwróciliśmy 
oświadczył: „Nie pow'e 
działbym, łe te ryby ..ą 
zepsute. 30 ką sp~ze­
dałem l nił<t nie rei.la­
muje". 

Wł. B. 

Jeżeli kierownik 
akletm nie ufal kon. 

Uprzeimie proszę .„ 
~. o umieszczenie ~· 
dr:itkowania dla kie­
row<:y PKS. 

19 slerpn·a udają<: 
się do pracy do Łodzi 
o ąod~. 7.45 bieqbm do 
srosy, qdy za.uważylam, 
że autobus PKS, kursu­
Jący na trasie Głowno 
- Osiny - t.ódż z.bli· 
tal się Ju:ż do przysta-n 
ku w Os.inach. 

Ponieważ od przy· 

stanku dzieliła mn e 
znaczna odfeqłość, nie 
m 'ałam już nadziel że 
rdążę. Jaka była moja 
radość, qdy zauważy­
łam, że kierowca sPo· 
strzeąłszy mnie bieqną· 
cą, czeka na mniel 

Feliksa Kałużna 
PPK „Ruch". 

(3003) 

CIEKA WE WNIOSKI 

Sprawy te znalazły szero-o 
kie om.ówienie w dyekusj i. 
Zabierający głos radni wysu 
Wali wiele nowych i cieka­
wych wni05ków, dotyczących 
dalszego .zacieśniania więzi 
łączącej rady z komitetami 
blokowymi. 

Dr Łukaszewicz z DRN 
Sródmieście wysunęła np. 
projekt, aby na pooi.edzenia 
poszczególnych komisji zapra 
szać - członków komitetów 
blokowych, którzy mówiliby 
o swoich projektach czy klo 
połach. 

Przedstawiciel komitetu 
blokowego ze Stoków posta­
wił wniosek, aby Rada wY• 
dawała specjalny biuletyn 
dla komitetów. Inni radni o 
mawiali sposoby pracy komi. 
tetów blokowych na swoim 
terenie - mówili o tym w 
jaki sposób zamierzają wpro 
wadzić wypływające z see;ji 
zadania w życie. 

Do spraw poruszonych .-7 
dyskusji wrócimy . jeszcze. 
Chodzi przecież o to, byśmy 
wszyscy uświadomili 80bie 
jak najlepiej swój własny 
wkład w nasze wspólne ży„ 
cie. 



Należności trzeba spłacać w terminie Z przodownikami nad miastem 

Jej pierwszy~ lot O ludziach, którzy nadużywają za uf ani a 
- Proszę zapiąć pasu. ży­

czymy prz11jemnego lotu! 
Zawarczat siLnik, ;eszc.e 

kilka sekund i srebTny sa· 
molot ruszył. Po chwili już 
oderwał się od betonowej po­
sadzki lotniska na Lublinku 
i równiutko zacząl unosić się 
ku gMze. . 

- Lecimy ... - wyszeptaia 
jasnowtosa, młoda kobieta 
siedząca obole mnie. Jak 
wspaniale! Pani też jedzie 
po raz pierwszy? 

Jadwiga Pis,<.el, przodująca 
szwaczka z ZPO im. Fornal· 
skief, nigdy dctq,d nie latała. 
Dopiero stało się to dziś, z 
okazji Swięta Lotnictwa. 

I oto znajduje s-ię z kilku· 
nastoma innymi przodowni· 
kami pracy z rozmaitych 
łódzkich zakładów wysoko 
nad Łodzią. Między chmura­
mi, a ziemią ... 

- Niech pani spojrzy -
ciqgnie mnie za rękaw p. 
Jadwiga - jakie to wszystko 
dziwnie mate i jak wspania­
le wyglqda. Siiczna jest na· 
sza Łódź z lotu ptaka! Po­
znaje pani - to Stoki. O! 
Kolonie nowych domków in· 
dt1widualnych. A teraz le­
cimy nad Rude( Pabianicką. 
Jak wyraźnie widać kąpie­
lisko \ kajaki na wodzie. 
Tam, widzi pani, Jest kate­
dra. Wie pani, myślatam, że 
nie zniosę lotu, a ja patrzę 
sobie spokojnie przez okien­
ko i strasznie mi się to lata­
nie podoba ... 
Uśmiechamy się do siebie. 

Uśmiecha.jo, się zresztą wszys 
c11 bez wyjątku. pasażerowie. 

!!! RADIO• -
WTOREK, 24 SIERPM\A. 

7.15 Muzyka popularna. 8.00 
Konce·rt poranny, 8.30 Audy::;a 
dla dzieci. 12.10 Pieśni komµ. 
polsk.ch. l:J.25 Polskie melodie 
taneczne. 12.45 Audycja dla w.si. 
13.JO Przegląd prasy S'tolecznej. 
13.15 Kon<:el"t rozrywkowy w 
wYk. chóru i ork. ŁRPR. 14 10 
Muzyka taneczna. 15.00 Kore;;­
pondencja z za[{ranioy. 15.15 U· 
twory na !let, 15.30 Muzyka roz­
rywkowa. 16.00 (L) Muz) ka roz· 
rykowa. 16.10 (Ł) Łódvki tygod­
nik d:hviękowy. 16.25 (Ł) Koncert 
ork. LRPR. 16.45 (Ł) U progu no­
wei:o roku szkolnego. 16.55 (LI 
Audycja z C)'klu „z życia na.qze­
go miasta 1 województwa. 17 .GO 
Audycja dla dzieci. 17.30 (Ł) Mu· 
zyka rozrywkowa. 1 7.45 (Ł) Z mi­
krofonem przez miasto 1 wieś. 
18.00 (L) Audycja dla m!odzieżv. 
18.20 Koncert ork. i chóru. 19.00 
Muzyka i akt1ialnm<ci. 19.25 Fra­
gment pow. W. Hugo. 19.45 Kom­
pozytor tygodnia. 20.30 Aktualnv 
reporta.ż krajowy. 20.45 5:0 dla 
młodości. 21.15 Dymitr Kaba!ew­
E>ki . 21.50 Muzyka taneczna. 22.20 
Dz.iadek - omyłka odc. 2. 22.40 
Tydz'eń muzyki rumuńskiej. 
23.10 W letnią noc. 

Są podnieceni, 11Ze jednocześ 
nie niezmiernie za.dowaleni. 
Ich lot jest peten emocji. Bo 
prawie wszysc-v lecą po raz 
pierwszy. I Zbyszek Piasecki, 
;.etempowiec z Tomaszowa, 
i Janek Sobel - aktywista 
~PZ z Wielunia, Lidia Dora 
ba, telefonistka z ZPB im. 
Kunickiego, Zofia Wojtania, 
tkaczka z ZPB im. Dzierżyń­
skiego i Krystyna Cholewi1i. 
ska, tkaczka z ZPB im. Mar­
chlewskie11o. W pewnej chwi 
li samolot unióst się nagle 
nieco wyżej w górę, a następ­
nie raptownie c:,bntżył tot. 

,,Czarne listy'' klienłÓ -dopuszczaiqcych weksłe do pro.testu 

- Aaa... wyrwalo się z 
piersi Jad wigi Piszel. Lotriik 
buja na8 trochę! Przyjemnie, 
prawda? 

" 

ielkim udogodnieniem 
dla ludzi pracujących 

było wprowadzenie ratalnej 
sprzedaży mebli, odzieży, 

radioodbiorników, rowerów 
itp. 

Zarządzenie to powitane 
zostało z zadowoleniem 
przez wszystkich, bo umoż­
li wialo np. młodym małżeń­
stwom kupno kompletu me­
bli bez specjalnego uszczerb­
ku w budżecie domowym, 
tym bardziej, że raty miesię­
czne są dogodne - wahają 
się bowiem w granicach od 

I tak łódz:ki MHD Artyku!OJ1111 
Ocil: eżowymi wciąqnął na listę 
op<:>r"'nych płatników 14.0(10 o­
sób n ·e pła.cących requla-rn1e 
lub wca4e rat. W MHD Arty><U­
łami Gospodói'rstw.a Domow:q.:> 
198 dłużn:l<ów zaleqa z wpłrlą 
258.000 zł u niebie I radiil, 
361 klientów ZSS ł"lie wpłaciło 
w te·rmln e rat wekslowych na 
sumę 196.750 zł z:a oclz'eż, nś 
w POT 419 osOI> za meble. r~­
dla i rowery ma do zapłaccn:a 
już z odsetkami za zwło'<ę 
173.457 zł. · 

Nie ma zupełnie uspra­
wiedliwienia dla takich klien 
tów jak Mariaµ Tasz z 
Zakładów Wytwórczych Apa-

ratów Elektrycznych, który 
winien jest za weksel ~.100 
zł., jak Jan Kowalczyk pn1· 
cownik Spółdzielni Pracy 
„Wzór", który winien jest 
1.800 zł i jak Teresa ~arnow· 
ska, pracownica Spóldziel· 
ni Pracy „Metalowiec", któ­
ra nabyła odzież za 1.680 zł 
i nie spłaca rat w terminie. 

Należności za nie wpłacane 
w terminie raty wekslowe 
są tak poważne, a ilość 
klientów podrywająca zaufa­
nie tak pokaźna, że· trzeba 

150-200 zł 1-~--~~--~--~~~--------------------~--~ 

\V PDT i MHD - Jaka szkoda, że nie leci· 
m11 nad Tomaszowem - wy-
krzykuje zetempowiec 
Janek Białas. To dopiero 
b11lbym dumnv. 

Do niedawna kupno na 
raty odbywało się w ten 
sposób, że nabywający wy­
stawiali weksle płatne co 
miesiąc. Ostatnio wprowa­
dzono innowację polegającą 
na tym, że nabywający wy· 
sta~·ia tylko jeden weksel 
gwarancyjny na całą należ­
ność. Jednocześnie składa 
zobowiązanie, że co miesiąc 
będzie uiszczał odpowiednie 

na kiermaszach szkolnych 
- Jak ten czas szybko leci. 

15 minut zdawało się jedną se 
kundą. - Już lądujemy 
mówi z żalem Jad wiga Pi­
szel. 

młodzież kupi wizysłko co połrzebu!e 

Za chwilę motor cichnie, 
S11molot staje, wszyscy odpi­
nają pasy i scr.odzq roześmia 
ni z powietrznego rumaka. 

- Jak bylo? - pytajn, ci, 
którzy przyszli oąlądać loty 
okrężne nad Łodzią, o-rgani­
zowane przez LPZ. - Uży· 
wa.liście torebek, kręcito się 
wam w glowie? 

- Ni.c podobnego - odpo­
wiada z ożywieniem Jadwi­
ga Pisze!. Było cudownie, a 
jedyny minus, że m krótko! 

(kas) 

raty przez PKO. 
Sprzedaż ratalna przebie­

gała sprawnie. Rzadkością 
były weksle oddawane do 
protestu. Ostatnio jednak 
instytucje handlowe prowa­
dzące sprzedaż na raty ob­
serwują, że pokaźny pro­
cent nabywców zupełnie nie 
płaci rat. albo przestaje pła· 
cić po uiszczeniu Jednej lub 
dwu rat. 
Należności z tytułu nie 

wpłaconych rat wekslowych 
sięgają poważnych kwot. 

Zaroiły się pomieszczenia 
PDT przy ul. Piotrkowskiej 
60-62 od młodocianych klien 
tów: od 20 bm., odbywa się 
tu kiermasz szkolny. 

Na wszystkich piętrach 
znajdują się stoiska z różny­
mi artykułami potrzebnymi 
ucz,niom w nowym roku 
szkolnym. Chłopcy i dziew· 
częta zaopatrują się tu prze­
de wszystkim w przybory 
szkolne: a więc w zeszyty, 
ołówki, pióra, cyrkle itp. 
Dużym powodzeniem cie­

&Lą się również mundurki i 
fartuszki. szkolne oraz ma­
teriały na nie. 

WAt.NE TELEFONY . 411 D . ł k 
~fr~~t·„~~~~~~owe 25~-41 .CQ?J'1dite?KiEl>Vo A!!~~! 6 :~ot!ow 
Kom. Mie/ska MO 2.5.'!-6'! . ska 105), nr 48 (Nal"'uto 
M.ejski Ośr. !ntor. 159·15 GDYNIA fPrze1azd nr "?l SOJUSZ f'llowe Ztnt..,n wicza 6). nr 15 'RZ[{•>"' 

Program filmów _do!< "Zaporoże<: z:a Dw1a· ska 147). nr 20 !Więokow 
i kulturalno - osw1!ł Jem"' g. 18.30 skie'rn 21). nr 31 (Karo 
towych •. Kon~:rukcia l SWIT •Balurkl Rvne1<1 lewska 481, nr 46 rLimJ 
montaż !qllcy , „Sp:> · Drelnica cudów" g aowsklei<o 801 nr 23 

NOWY (Więckowskie!!"• >. kan e p1ł_kars.kie ZSRR i'8 „0 (Piotrkowska 307). 
15) g, 19 „Latanila" - A'..lstria", g. 18, 1 9 ' - AS nr 41 (Al Kościu· 

SATYRYKOW (Traugutta 20- Progr. dla na lmlod TATRY /Sienkiewicza 40) szk· 481 pełni st~le dyzu 
1) 19 1- p fi • szvch: „Szkarł4t1'1y Tosca" g 16 18 "0 1 

g. . ;:i " am e.y, kWJ tuszek g 16 , - ., . . ' ~ ry nocne. 
parodie, paradoksy" MUZA a (Pabi~nioka ·17fi1 WOLNOSC (Przvbvszew 

IM. ST. JARACZA (Ja~„~ „Pieśniarz słonecznych skle<?o 161 .• Z.aqublone DY:tURY SZPITALI 
cza 27-291 g. B.1;~ stepów" g. 18, 20 dzieciństwo" g. 16· 18 Położniczo - qinekolo· 
"Zapusty na Bałutach PIONIER tFranclszkar\ WŁ200KNI •Rz _(Pro"chnl''a .?z1cpz

11
nay

1
: Od godz. Il do 20 

LETNI (Piotrkowska 9~i !!ka 31) „Paloma" g. 15. "' ~ ., im. dr MaduM 
g, 19 „Imieniny piN'a 17, 19 16) . „Małź~ns.two _Kre- w'. cza ul. Krzem e 
dyrektora". POl.ONIA (P'otrkow~ka czynS<kleqo II seria g niecka 5: od godz. 20 J0 

MUZYCZNY (Piotrkowska 67) „Ambicje młodcś· l6, l8, 20 Il sz~ltal im. 111. Curie · 
2431 g. 19.15 „Wesc-i3 cl" i:. 16, 18, 20 ZACH ETA (Zgierska :::61 Sklorlowskiej . - ul. Cu 
wdówka". PRZEDWIOSNIE rżero1~· „Kobieta dotrzymuje rie·Sktodowslciej 15. 

CYRK nr 7 (Pl Nleoo sk"ego 7,~> „Mlłc!ąc,a s.łowa" g. 18, 20 Chirurq'a: Szpital ''T• 
dleglościl - Atrakcv J· barykada g. 17.4;,, _r1 DWORCOWE (Dw. Kai' .s '<i' !'!_.. B~,:·lickle?g-o - ul . Kop 
ny program, g. 19.15 1 MAJA (Kil ń•kiego : 711 "Pałac dzieci", „W Ja- c111sk ego 2-. 

,.Córka pułku" g. 17, snej Polane". „Cerami Inte-ma: Szp'tal im. t"lr 
' - ~1-.1 ._ ..a RE1~0· 1~D (Rzgowska 21 i.a lłżeska" , Wieś" I! Pirogowa - ul. Wólo.uill .... "'°' l~r'W' - 16, 17. 18. '19, 20. 21 ska 195. „Las" l seria g. 18 20 

BAŁ TYK (Narutowtcza ROMA rRzgowsKa nr 84. 22: Larynqoloqla: Szpital 
20) „BaOla" g, 16, 18. ,.Admirał Ua:takow" g. ZOO - Progr. skład. - Im. N. Barllckiea;o - ul 
20 18, 20 Cilmy o :i:w!erzętach. Kopclńsk'.ego 22. 

Trudno się zdecyd<iwać nie 
jednemu małemu klientowi 
co wybrać _: tornister z der. 
my, cz.y ze skóry. A może 
lepsza będzie teczka? 

Równie br1;ato zaopatrz.o­
ne są stois•ka z obuwiem 
dziecięcym, tkaninami i arty 
kulami sporto·Nymi. 

* * * 
Za kilka dni kierma&z 

s-zkolny urządzi rówmez 
MHD. Potrwa on do 20 wrześ 
nla br. 

Kiermasz !l.frID zostanie 
uruchomiony w trzech pun­
ktach miasta: na Placu Wol­
no•ci, w Alei Parkowej i na 
Placu Niepodległości. Rodzi­
ce będą mogli kupić tu dla 
swoich pociech artykuły piś­
mienne, przybory sz;kolne, 
galanterię skórzaną (torni­
stry, teczki itp.), odzież (far­
tuszki, mundurki, ubranka), 
buciki szkolne oraz przybo­
ry toaletowe. 

Oprócz tego w tym samym 
czasie można !:>~zie nabywać 
artykuły piśmienne i przybo· 
ry szkolne w &klepach pn:y 
ul. Piotrkowskiej 42, 67, 90 :i 
317, artykuły sportowe w 
sklepach na: Placu Wolnoś · 
ci 3 i przy uL Piotrkowskiej 
146, odzież - w Towarowym 
Domu Dz:iecka - Próchnika 
1, na ul. Piotrko"W'Skiej 309 i 
Traugutta 2, galanterię skó· 
rzaną przy ul. Piotrkowskiej 
55, 70, 317, Ogrodowej 4, 
Rzgowskiej 101 i Narutowi­
cza 7, zaś obuwie na Placu 
Wolności 10, Piotrkowskiej 
30, 56, 73, 89, 159 i 257. 

(m.p} 

LEK.t.RSKIE 

było przedsięwziąć radykal„ 
ne kruki. 

Postanowiono, że instyłu• 
eje sporządzą wykazy opor­
nych płahJików, które roze· 
ślą do sklepów. Sprzedawcy, 
gdy taki klient zgłosi się -
nir. zawrą z nim transakcji. 
Równocześnie „czarne lis· 

ty" opornych trafią do za· 
kładu pracy danego dłużni· 
ka i będą dołączone do akt 
personalnych. Będzie to do­
kument stwierdzający, że 
osoba ta nie zasługuje na 
zaufanie. 

Sporządzi się również wy.i 
kazy tych instytucji, które 
bezprawnie wydawały jed­
nej osobie więcej niż jedno 
zaświadczenie w ciągu pół­
rocza. Zaświadczenia te są 

potrzebne dla zawarcia urno· 
wy o kupno ratalne. Ale co 
się okazuje? Oto w niektó­
rych instytucjach wydaje 
się ta kie zaświadczenia jed-
11 ~i osol:: i ~ <'"7·.- :k'ei niż -
jak przewiduią przepisy -
raz. na pól roku. W ten sno· 
sób nieuczciwe jednostki 
zrobiły sobie z teiro proce­
der: st:!le kupują. coś na ra­
ty i nie płacą w terminie 
należności. 
Sprzedaż rat;1Jna ma na 

celu ułatwienie ludziom pra.­
cy zaopatrze11ia się w arty­
kuły powszechne"'o użytku, 
nie w'i blolrowanie r-·ilionów 
złotvch w kieszeniach opie­
sza!vch a C7°Sto n!euczci· 
wych obywatel!. • 
Toteż nie było innej rady 

na tego rodzaju lekceważe­
nie zobowiązań finansowych 
przez nieuczciwych klien­
tów. 

Weksel za nabytą odzież, 
meble czy radioodbiornik 
nie jest obecnie zobowiąza· 
niem płatniczym wobec pry„ 
watnego kupca czy prtemy• 
słowca - zobowiązania wek­
slowe są zobowiązaniami 
wobec państwa, wobec 
'"szystkich obywateli, któ· 
rych wspólną własnością 
jest cały nasz przemysł. Nie 
wolno więc nikomu zobo„ 
wiązań tych lekce1w1żyć! 

Zb. Skb. 

Czy iesłe~ 
członkiem LPZ ?· 
·-----------~ 

poszukiwani 
ZAMIENI~ 3 pokoje :i: ku 

Pracownicy chnią z wygodami w 
śródmieściu na ,2 poko-
Je z kuchnią równorzę.i · 

11-llll-1111-1111-1111-1111-llll-llll• 
OGŁOSZENIE 

O ZMIANIE NAZWISK 
Dr KUDREWICZ spec.!al!· 
sta wewnętrzne , skórne 
8-9.30, 3-5 ul ica 2'2 
Lipca 4 7078 G 

W dniu 22 sierpnia I95ł r. mnarła 
po długich i cii:żkich cierpieniach, opa· 
trzona Sw. Sakramentami, przeżyw­
szy lii\t 75 Modtla.rza na drewniane modele części ma-

szyn, kreślarza. i mas:eynistkę o wysokich 
kwalifi'Kacjach zatrudnią natychmiast Z.P. 
Welniantto im. Gen. K. Swierczewsklego, ni. 
Wólczańsk'ł. 21!1, Dział Kadr. 1765-K 

Maszynistów kolejowych z prawem jazdy oraz 
pn:etokowych atrudnlą Zakłady Przemysłu 
Chemicznego „&ruta" w Zr;lerzu, ul. A. Stru-
ga nr 30. Zgłoszenia Ośobiste do Działu Kadr 
„Boruta". 1757-K 

. O~łoszen\a drobne 
NIERUC.HOMOSCI SPRZEO.t.z 

SPRZEDAM dzia tkJ ogrod UMEBLOWANIE Jadalni 
nic ze. 3 ha i mniej.51..e s przedam. Wiadomość <..a 
Wari;zawa grom. Ma1c .... g iewnllq Sanatórium 4. 
Im, Kolejowa 11. dojazd rano lub wleozorem u 
lramwajami 3, 1 i 12 ;:>0 r tiera. 
DOM piętrowy z ogrod6m WóZ w dobrym stanie ua 
2.000 m kw. w śródm ie:'; balo nach do spr zeda'lia 
ClU sprzedam. Of er-ty Lód ż. Gda1\ska 3/14 Si· 
p ;,emne Biuro Oglos~eń bińska 7060 G 
P .ot rkows ka 96 pod 
„7035" 7035 G LOK.t.LE 
DOMEK--dwulzbowy bit-
sko tazienek w Ciechocin 2 ODDZIELNE pokqje l 

ku sprzedam. Wiaclo· wygodam i zamienię na 
mość Makólska. Ciec'1od samodzie.!ny duży pokńJ 

nek Widok 20 7027 J z kuchnią z wygodami. 
Oferty Biuro Ogtoszeń 

KUPl\IO Piotrkowska 96 pod 
„6987" 6987 G 

l<UPUJĘ l .spr·zectaię !(li · ZAMIENIĘ: pokój 4X4 na 
pony z o a czek PKO większy lub pokój z ku · 
SKiep z msrerialam! we! chn ią Dz .elnlca OboJęt · 
nianvml. P10trkowska 44 na Lóclź, Piaski 18-6 
tel 213-08 (Karolew). 7033 (, 
KUPONY z paczek PKO JEDEN pokój słoneczny 
kupuJę - sprzeda)ę. - 17 mkw. zamienlę na po 
Skleri włókienn iczy, Sta- kój z kuchnią lub Jeden 
lina 6 duży pokój. Wiadomość 

DWIE nowe opony Wólczańska 181-49 
750 X20 za mienimy lló. POKOJ z kuchnią (doror· 
600 X 16, lub kup1 m~· 2 o stwo> zam ien i ę na poKóJ 
pony 600Xl8. W i a.do· z kuchnią lub duży PO· 
mość PZW ł,ódż. ul. Sion kój. Nawrot 92-2 ~odz 
ki ewie 15. tel. 240·53, 16-2 0"4 .7 „ 

ne. Oferty pisemne Biu · 
ro Ogtoszeń Piotrkowska 
96 pod •• 7026" 

2 POKOJE z kuchnią z 
wygodami zamienię na 3 
lub 4 pokoje ewent. 2 ra· 
zy po pokoju z kuchnia . 
Marvnarska bi. 13 kl. Il' 
m. is '7018 f1 

MlłSZKANIE jedno!zbo· 
we, słoneczne (wspólny 
ogród) eam :1tnlę na duz:v 
pokój z kuchnią lub 2 
pokoje z kuchnią. Ks. 
B!"Zóskl 47 m. 3 

DU2:Y pokój z częściOW)'· 
mi wygodami, stcmecznv 
przy Al. Kościuszki Zli 
mienię na pokój z kuch 
nią z wygodami w śród 
m 'eściu. Oferty pisem11e 
Biuro Ogloszeń P\o;r-
kowska 96 pod .,7023" 
IN:tYNIER samotny pru:r.u 
kuje niekrępająoego Po-
mieszczenia sublok-ttor· 
ski ego. orerty p!sem'le 
Biuro Ogtoszeri Piotrk::.. .v 
ska 96 pod „7070'" 
POKOJ z kuchnią na par-
terze zamienię na podob 
ne. Dzielnica obolętna . 
S~lerniewicka 28-I 
3 POKOJE z kuchnią z 
wy~odam1 w Szczecinie 
zamienię na pokó.I z ku · 
chnlą w Łodz i. Wiado 
mość Łódź. Zmienna 5b 
Długosz 7059 c. 

PRACA 

SAMODZIELNA p1·acow11i· 
ca domowa potrzebng 
Referencje konieczne 
Próchnika 3 sklep kape 
I uszy 7037 G 

PRZEDSTAWICIEL bra,. 
ży galanteryjnej PQSZU· 
kiwany. Oferty 10813 
.. Prasa" Kraków, ny.1-ek 
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Dr RO%YCKI specJahstr. 
akuszerii. chorób ko01e 
cych. nieptodność w1no­
wil przytęcla Czwar:;i­
~7ńqta Plntrknwqkl! ~:ł 
' 

Dr LASZEWSKI skórne. 
weneryczne 14-15. 17-
19 30 Armil Ludowej 27 
(róg Narutowicza). 
Dr Jadw'.qa ANFOROWlCZ 
skórne. weneryczne. ko· 
b!ece 15-19, Próchni· 
ka a. 
Dr REICHER specjal!s•B 
wenerycąne okt'lrae plC!C' 
w& (uburzenlel 8-D 
16-19 Piotrkow!'ka 14 

Dr WOYND spec)ahs!a 
skórne weneryczne. ea· 
burzenia prctowe Nowot· 
ki 7, rroat 10-11 
16-18. (68611 

Na pod-stawie art. 9 ust. 2 dekretu z dnia 
10. XI. 1945 r. o zmianie imion i nazwisk 
(Dz. Ust. nr 56, poz. 310) podaje się do pu­
blicznej wiadomości, i:e Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodzi wydało ze~olenie na 
zmianę n~wiska niżej wymienionym oso­
bom zamieszkałym w Ło<lzi: 1. Sitko Euge­
niuszowi-Józefowi zam. pn:y ul. Zakątnej nr 
21, m. 21, na nazwisko „Gutkowski"; 2. Rcy­
go Witoldowi, zam. przy ul. Piotrkowskiej 
121, na nazwisko „Turski"; 3. Fi&Zerowi Mi­
chałowi, zam. przy ul. Stockiej 11, m. 9, na 
n.azwisko „\Vinokurowski"; 4. Placowi Edwar­
dowi, zam. przy ul. Kilińskiego 155, m. 1, 
n.a nazwisko „Smorawski"; 5. Placowi Ta­
deuszowi, zam. przy ul. Kilińskiego 155, m. 1. 
na nazwisko „Smorawski"; 6. Kutasiewiczo­
wi Klemensowi-Rcnesławowi, zam. przy ul. 
M. Buczka nr 29, m. 12, na nazwisko „Kota­
siewic-z"; 7. Fiutowi Jórefowi., zam. przy ul. 
Osobliwej nr 17, m. 2, na nazwisko „Fiutow­
ski"; 8. Baranowi Tadeuszowi, zam. przy ul. 
Cz. Hutora nr 51, m. 23, na nazwisko „Ba- Dr SIENKO specJal1l'th 

skórne - weneryczne 
rański"; 9. Kozioł Zdzisławowi, zam. przy ul. ~zwarta-szósta. K!li,1 
Pabianickiej nr 130, na nazwisko „Kozlow- •_k_„_<!0 __ 13_2 _____ _ 
ski"; 10. Kulakowi Józefowi, zam. przy ul. Dr $WIDERSKA-t.onlcO<a 
św. Stanisława 14, na nazwisko „Dembow- ~ho roby s kórne. wlos·~w 
ski"; 11. KielbaŚie Marianowi. zam. przy uL zabiegi kosmetyczne nl. 

Pio! rkowska 224, tel 

S.tP. 

OTYLIA HAMPEL 
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy emen-1 tana nym.-kaC pny ul. O"'odoweJ 

24 sierpnia br., o godz. 17.30. 

CORKA, WNUKI I RODZINA 

„„„„„„„„„„„„„~ 

Z powodu zgonu 
pamięci 

nieodżałowanej 

FELICJANA KULIKOWSKIEGO 
notańusza P.B.N. w Łodzi, 

b. w.-prezesa b. Sądu Ape­
lacyjnego w Warszawie 

wyrazy najgłębszeg-o współczucia skła­
dają rodzinie Zmarłego 

KIEROWNICTWO I KOLEDZY 
7098-G P.B.N. W ŁODZI. 

I 
Zelaznej nr 15, na Imię i nazwisko „Kowalski 141·72. 
Jen:y~Marian"; 12. Musze Edwa.rdowi, zam. - ------- M.t.SZYNOPISANIA, sten•„ 

W 
.
1 

l k M , Dr PIWECKI wewnętrzne grafii biurowej sekr„ta 
KURSY kroju, szycia i 
modelowania ubrań dam­
sk!ch, dz iec!ęc>·ch t b rę· 
lizoy prowadzi ZRl<lad oo 
skonalenla Rzemiosła . Za 
p1sy Piotrkowska 24 go­
dz iny 10-12 1 14-18. 

przy ul. ~po nej 10, na nazw s o „ uszyn- serce. przewód pokar')'ll" Mackie (także kslęc;o 
ski"; 13. Weszke Marianowi-Rochowi., zam. wv 1:3-18, Piotrkows·<a ,v:>•ćJ Zapisy Kursy Sto 
przy ul. Odrzańskie.i nr 30. m. 18, bl. III, na nr 35 warzyszen 'a Stenograró" 
nazwisko .,Wierzbicki"·, 14. Szczurowi Bogda- - Maszynis tek, KlllńSk!e NAUKA go 50 tel. 276· 16. Piotr· 
nowi-Kazimierzowi, zam. pn:y ul. Łagiewnic- knw<o ka 111 '"' 1 Oil 4" 
kiej nr 9, m . 9. na nazwi6kO ,.Białko1 wBski"; :z~~~c~~~~;w°anlak~~~" KURSY adm;nisrracyJ•tu· AWANS w PRACY ut'l.t-
15. Pyczce Leonardowi. zam. przy u· ar- indvwl<1ualnie dyplotrFl gospodarcze. księgowo· wia ukończenie kursriw 
skiej nr 18, m. l, na nazw-isko „Pyczkowski"; wana mistrzyni. Nawr..,. ści. sekretariackie . steno księgowości dla pocz<it· 
16. Maniakowi Eugeniuswwi _ Henrykowi., nr 32. 16317' grafii. maszynoplsan .a . kujących łub zaawaoso­

Języków obcych prown· wanych. lnfonnao]I U• 
zam. przy ul. Retkińskiej nr 87, m. l, na na- KURSY Samochodowo · dzi Zakład Doskona1en1'1 dz "ela Sekretariat Ku„. 
zwi.sko „Majkowski". \1otocyklowe ZDR przy; Rz„miosła zapisy Sek~e sów Związku Zawodowe· 

rnu • ą zapisy do 25 sie~p · tarlat Ośrodka. Andrzep1 go Wtókn:arzy. żerom• 
,_ PREZYDIUM RADY NARODOWEJ I nta w godz 9-13 1 15-- nr 4 w godzinach 16-ltl s kle,l!'o 36 godz. 16-20. 

m. ŁODZI. i 17 t.ódt, Wólczańska 27 tel. 217· 19. teł. 194-51 1787 K 

1.0DZKI EXPRESS ILUSTROWANY ur ZOl (aG~ J 



~E.?..:..~J Lad n~ ~~~li~~~~~!f o~2!f kich 
sze m!ejsce w Europie w sl<o~li 
w dat - 744 

Sukces· wioślarek Trzeba nam • • 
w1ęce1 

• me czo w międzypaństwowych (VI) 
Radosne było P<>dsumowa„!e 

.sezonu 1949. ~e SP<>1<o •em pa­
trzyllśm-y w przyszł<>śĆ - •o 
zna.cz"l' w rok druq eh po wo;­
n e "'1strz<:>s.~ Europy. 

radzieckich 
Regaty wioślarskie o mistrzQ 

stwo Europy zakończył,· s i ę 'w 
konkurencjach kobiecych wspa 
niałym .sukcesem zawodniczek 
Związku Radzieckiego, które 
zajęły p!erwsze miejs-ce w po­
szczególnych b:egach i w kla­
syfikacji ogólnej. 

Po przegranym meczu w Moskwie piłkarze polscy wystę­
pujący pod nazwą reprezentacji Warszawy, ro:zegrali w 
Mińsku drugi swój mecz na terenie Z~RR. 

pleksu niższości. Mało tego, bę 
dąc zespołem na ogół równo­
rzędnym, okazali się znacznie 
lepiej dysponowanymi strzało­
wo, czego wynikiem były dwie 
bramki strzelone przez odzy­
skującego formę Cieślik.a. 

Wiośla·rki Polski, które star­
towały w dwóch tylko biegach 
zajęły w obu wypadkach 
czwarte miejsce, n ieznacznie 
przegrywając z groźnymi ry­
walkami na finiszu. 

Konkurencje męskie rozpo­
czną się dopiero 26 bm. 

Oby tylko wjęrri ~trzrlali 

Młodzi spisali 
się dobrze 
w meczu 
Włókn!arz-Górnik 

Trudne za-danie mieli rezer­
wowi piłkarze Włókniarza, któ 
rzy w meczu towarzyskim z 
Górnikiem Zabrze musieli za­
stąpić swoich rutynowanych 

Q kolegów. Mło-
(7 dzi ci piłkarze 
A~ rekrutujący 

~l~ ~ się z drużyny 

1~ J I ~~yi~:t:~:.Pi~ 
L! 1~ ~ na kwestia, że 

trema raz po 
~HP-":;,,,,. .. _ raz pętała im 

nogi, że piłka 

nie zawsze byla posłuszna, ale 
widać było zapał i ambicję z 
jaką ci młodzi gracze walczyli 
na boisku. 

Drużyna Włóknla~ nie ·po­
trafił;i Jedna.I< przez cały rz:..s 
meczu strzel!ć ani Jednej b-am­
kl, ch<:>ć sporo było okazj . 

Trzeb~ z uznaniem podkreś-
lić też dobrą grę nielicznych 
we Włóh11i2rzu sen iorów -
Soporka i Koźm;ń~kiegc oraz 
niezłe zagrania Urbana na le­
wym skrzydle. 

Górnik pozostawił w Łodz.i 

dobre wrażenie. Był to prze­
ciwnik dos.konale nadający sie 
do wypróbowani.a r.aszych 
p.rzvszłych graczy ligowych. 

Wynik 0:0 zaspokaja chyba 
ambie.ie sportowe obu drużvn 
bQ i Górn ik jakoś nie bardzo 
był uspo;.obiony strzałowo. 

Co jest z Kuboczem 
W Clba~le ostatnie~o meczu pił· 

k.a rzy Wtóknia rza qlośno komen­
towano nieobecność na boii; 'rn 
Kubocza. Otóż Kubocz Jest chory 
na anginę, a ponadto doznał opa 
r7enla nóg. Czuje się iu? zn tez· 
n ie lepiej I n :ebawem powróci do 
drużyny. 

Włókn iarze w sobotę 28 bm 
grać będą w Sosnowcu ze Stalą 

a w niedziele 29 bm. w Zabr1u 
- mecz rewanżowy z Górnikl..:!m 

Wieloma be'zbłędnle przep•o­
wadzonymi a•k<:)ami w po:u i 
pod bramk" przeciwn ika Pola· 
cy zd•obyl; sobie sympat ; ę tys ę­
cy widzów zqroma<izonyct, "a 
trybuna.eh stadionu. 

W niedzielę Polacy gra­
li doskonale i za pięknv 

mecz obdarowani zostali na­
ręcz.ami kwiatów. 

Jak widzimy, pobyt w ZSRR 
Tym razem drużyna Warr- dał naszej czołówce piłka.r­

sz.awy odniosła zasłużone zwy skie.i wiele nieocenionych ko­
cięstwo 2:0. Według relacji rzyści, toteż sądzimy, że tak 

sprawozdawców z Mińska za- zawodnicy, jak trenerzy i kie 
prezentowaliśmy się tam bar- rownicy naszej drużyny po 
dw dobrze. Zawodnicy nasi powrocie do kraju podzielą się 
złapali tak zwany drugi od-1 z:e swymi kolegami zdobytym 
dech, pozbyli się tremy i kom doświadczeniem. 

Niespodzianki na górskich serpentynach 

Hadasik pierwszy w Kuźnicach 
Tragedia Liszkiewicza 
Wyścig bez asów 

Kto tyw wyległ na ulice Zakopanego 
by witać kolany startujących w górskich 
mistrzostwach Polski (na trasie 106 km 
z Krokowo do Kuźnic) . Czekano przede 
wszystkim na zeszbrocznego mistrza 
Polski Elka Grabow•kiego. Meldunki 
nadchodzące z trasy rapowladały Jed­
nak, że Grabowski jedzie w trteciej 
grunie i zapewne nie potrafi tym ra­
zem odegrać poważniejszej roll. 

Rewelacja wyścigu był miody kolan 
Górnika Czarnecki, który pierwsty 
„wdrapał się" na tuboń i prowadził 

prrez dłuiszy cta5. ~ornecki za wcześ· 

nie iednok zdecydował się no ucieczkt; 
i padł oflorq braku •utyny. Oopędrili go 
koledzy i potem z Obidowf!J warna Już 

w dól grupka złożona z kilku zawodni· 
ków, wśród których był równlet przyszłv 
rwyclęzco Hodosik. Wie\\tq tragedię w 
tym wyścigu przeiył liszkiewtct, który 
iechoł cały czas w czołówce, a1e 40 km 
pned metq złapał ;umę. W takim 
wyścigu jak górski, t•udno jut llctyć na 
sukc-.s, gdy trzeba zatrzymać sle na 
sknrpłe serpentyny I nakładoć nowq 
dętkę wówczas kiedy no tł<imonle karku 
pędrq co groźniejsi ryv.role. listklewict 
ostatecznie wiec wvc-ofoł się. 

- Jak jechałł lodtionief - pytamy 
M. Karpińskiego, pełniqcego w tym 
wyściau rolę sęd1iego. 

- Gabrych tojq/ <4 miejsc9. Dobrze 
spiso/ się młody towodnik S•ostek, 
który przybył do Kuźnic jako V, o 
wspomnie?>Ć trzeba również o Wróblew· 
.skim, 29 no mecie. 

- A co z Preczyńslrlm 1 Pl!anow!tkimi 
- Precryńskł nie startował. o Pija· 

nowski po kraksie w trzyetopowym wyś· 

ciqu górskim leży we Wrocławiu w szpl · 
talu ł kto win ery w przyszto.śc1 ten 
doskonałe zopowiodr-jocy się kolan 
będzie w ogóle startował. 

- Jako było trasa Kraków-Zakopa· 
nei 

- Większo•ć kolany zno Jq no po· 
mięć, ole dla młodych zawodników d<>· 
chodzqcych ostatnio coraz częściej do 
głosu było ona bord?e trudno. 

Zakopane witało nos kopeloml góral­

skim!, bromami triumfalnymi. Prawie od 
Poronina, ot do samych Kuinic kolo · 
rre jecholi wśród tłumów 1olegojci~yc"' 

ulice stolicy sportów zimowych. (n) 

Expressem 
po bojskach świata 

- Dlaczego brok było na starcie to· • Tour de Betqlque dla kol.a· 

kkh kolarzy )ok Królak, Klobińskł I Wil· rzy „ntezaleznycf'I" wyqrał Molea· 

czew•klł ne~s w 24 qod~. 37:59. 
- Pierwsi dwoi nts wyieCTYll się ;en- • W Champniers Urban1-.1c z 

:ze r kontuzji I krąż) pogłosko, że ro· Polonii Fra"cus.lc'e) wyqrał wy­

broknle ich również no starcie Wyścigu śclq szosowy na 130 km w CUl$le 

Dookoła Polski. W1kz„wski natomiast 3 qodz:. 48. Nowak zdobył czwdr 

bvl zgłostony, ale „1estety nie prrvie- te mlejs-ce w Płessis na dystarisie 

choi. Czy bedzie st"rtował w WOP to 1140 km. Kubicki z.ajął cz:wartej 
wielki znak zopytonio. miejsce, a Stańcza.k piąte. 

(66} 

Dosyć naczytał się reżimówek Turoń, 
by mu teraz ręce ścierpły i w ogó!e zro­
biło się jakoś chropowato. Fierla to dos­
trzegł, aż za szybko. 

- Bańdziugo! - syczał. - Jak stoisz? 
Na baczność przed wysłannikiem Komen­
dy Głównej! Obcasy! Ręce! Rządziłeś się 

tu, jak szara gęś!! Rekwizycje, sobie do 
kieszeni. Rozprawy kto mu się nie podo­
bał! Ja cię, bydlaku„. 
Turoń obcasy zwarł, ręce wyciągnął. 

- Jacy twoi. Pogubiłeś wszystkich, gli­
no stentegowana! - Fierla rewolweru nie 
opuszczał, ale zamiast furti usta wykrzy­
wiał teraz ironicznie: Pułkowniku z 
bożej a swojej własnej łaski! 

Gniewnie usta zacisnął Fierla i coś się przy 
pomniało Turoniowi: tak zaciskał usta Ka­
mala - Kurkański, zanim po mordzie za­
czynał łupić ich, bereskich policjantów. I 
lęk swój ówczesny przypomniał i z rozko­
szą graniczące uspokojenie, które po biciu 
Kamali go nawiedzało. Ten spokój duszy, 
kiedy wszystkie grzechy oJ bicia, jak od 
spowiedzi zmalały, nikły, przestawały 

obowiązywać. 

- Schowaj spluwę! I tak mnie nie krop 

niesz. Kiszki za cienkie. Tu naprzeciw mi­
licja. · 

- Nie kropnę teraz, kropnę później. 
- Zobaczymy. Za drzwi cię wykopnę, 

szukajcie później, z bezpieką do spółki. 
- A żebyś wiedział! Spróbuj mi wierz 

gać! Jedno słówko, jeden anonim! Oni ci~ 
ozłocą, za Janowice! 

A Fierla prał go słowami, wyliczeniami 
tych grzechów I kiedy stał się Turoń naj­
nizszy, najnędzniejszy, kiedy zdawałoby 

się nie zasługuje nawet na splunięcie 
wtedy właśnie okazała się wielkoduszność 

Baranowski - 10,S 
na 100 m 

Podczas lekkoat1ełycznych za 
we>dów kontrolnych w Pozna"lu 
Bar<>nowski (Gwardia) wyrów­
nał rekord Polski w biequ na 
100 m - 10.5. Solarski CAZSJ 
był druql - 10.7, a Srymarski 
(Gwa,rdia) - trzeci - 10,9. 

Doskonały wynik o.sąq„ął 

Baran-owski róVtnież w b:<?qu 
na 200 m - 21.5. 

Na lubelskim żużlu 

najlepszy 
Szwendrowski 

W kronikach sekcji motocy­
klowej Ogniw.a łódzkiego za­
notowano trzecie zwycięstwo 

n.ad Stalą (Świętochłowice). 

To zwycięstwo cieS2y szcze­
gólnie, bo przecież mecz o dru 
żynowe mistrzostwo Polski od 
był się n.a obcym torze w Lu­
blinie. Tor lubelski jest tru­
dny i trzeba się do niegQ przy­
zwyczaić. Bardzo dobrze na 
nim czuje się Szwendrowski. 
On też uzyskał najlepszy cws 
dni.a, zdobywając maksymal­
ną ilość punktów i wygrywa­
jąc wszystkie biegi. 

Zwy<:ięstwo nad Stalą wln„o 
stac sńę dla mot0<:ykll-stów Oqn1-
wa bodź-cem do cl.alszej intensyw· 
nej pracy, bo prze<:ież sezon n e 
jest jeszcze skończony. 

29 bm. łodzianie walczyć oędą 
w Leszn'e z Unią. która w :l •l· 
szym ciąqu znajduje s' ę na pie-w 
szym miejscu w tabe.J<:e punkta­
cyjnej. W Łodzi natomiast Oqni 
wo projektuje zorqa.n zowat z.<1 -

wody w dniu 2 września zapra­
szając na start zawodników z kil 
ku z.am ·ejs.cowych zrzes'!:<;>ti. 
Wresz<:le Ul wr-ześ1ila do Ło-izi 

zjadą łiq<:>wcy z Włókniarz.a (Czę· 

sto-chowa). 

W Bernie 
za zie\onym stołem 

Mifdzynarodowa Feder?cja 
Lekkoałłetyczin.a (IAFF) zatw'er­
dZ:fa na p<:>s'edzeniu w ~1"'1l" 

23 rekordy świata. 

Wśród 15 rekordów w konk'..1-
renc]l męskiej z.atwie-rdzono m 
In. rekord H<!lda (USA) w O!>Z­

czeple - 80,41, dwa rekordy 
Austral jczyka Landy: w b iequ 
na 1500 m - 3.41,8 I na 1 m:· 
lę - 3.58,0, rekord S>Zlafety 'a 
dzle<:k lej 4X800 m - 7.26,13. 
oraz 5 re-kordów Zatopka: SOOli 
m - 13.57,2. 6 mlł - 27.59.2, 
10.000 28.54,2, 15 mil 
1.16.26,4 I 25.000 m - 1.19. 1' ,8 

W korikurenc)l l<ob'et wśrocl 

8 rekordów z~tw•erdzono m.Jn .. 
Gołubnicza IZSRR) - 80 m pp• 
- · 10,9, 880 yardów - l(az 
iwęqry) - 2.11,2, kuła - Zy· 
bina (ZSRR) - 15,37 (1952 r.), 
oszcze-p - Kon •ajewa - 55 .48. 
skok wzwyt Czudtna - 1.73. 
s'<ok w dal - W!11l.ams (Nowa I 
Zelandia) - 6.28. [ 

Postanowiono równ!t'i: re1<' 

strować Jako rekordy śwłata l 
wynil<l w b'eqacf'I "a 3 km z 
przeszkodam. 1 2 mi1e z przesz· 
kodami. 

HKS n e był Jedyną re<Welacją 

roku 1947. Na Sląsku odkryto 
Ki szkę. Gr,ał on w plłl<ę l to na· 
wet dobrze. Raz spró">o .... .-.ł 
sprintu. Przi>b '.eqł 1 OO m w t 1 ,6 
a już kilka tyqod·ni póżn • eJ za· 
notowano 10,7C!) Dalszą nles0Y>­

dz ' <>nl<ą był L!pski. Młody te-n 
uczeń z 5 edle-c, z p,-zypadku 
mistrz zimowy (przyjechał na 
kurs narciarski do Q,;rtyria, 
qdzie odbywały s' o riistrzo­
stwa). doszedł do 10,8. 

Poprawiali swe wyniki „sta· 
rzy". Było w sum'e zup-ełn e ..,le 
źle. Adamczyk brylował dla <><!­
mia.ny w pło.tkach. 

Le-kl<oatłe<tk; m<:>qły p<Vhwahć 

s le pięknym sukcesem. Zwyc : ę­

stwo z Czechosłowa<:ją było bar 
dzo ce·nne. 

W 1940 roku padł plerwszv 
po wojnie rekord Połskl. Ust.-.­
nowił qo Łomewskl w rzuc e 
dyskiem. Specjalizował s'ę jed­
nak w kuli. Buhł, który tr;.f i ł w 
rece laLka, pod.a)aceq<> sie 1.-. 
trenera, :zmarnował na dłuższy 

czas swój t;,4ent. 
lqrzys:ka Olimpijskie 1948 ....,. 

ku przyn osly naszym łekko1tle 
tom dwa czwa.rte mle-Jsca. Zdo­
byli Je weterani - Wafsówna I 
Łomowl>ki. Prócz n!ch starto·w•­
ło w Londyn•e 3 dz;es ie<:iob<>l­
stów: Gierutto, Adamczyk. Kuż­
m ckl oraz Slom-cze-ws,k"·No.-;i. 
kowa, która pozazdroscila s.uk­
C<!sów mlcidszej siostrze. Ad;;m. 
czyk był 9. 

Wielki sukce-s w Londyn'e od· 
nleśll zawodn'cy krajów demo­
l<ra<: fi ludoweJ: Węqrzy I Cze­
ch<:>sfowa.cy. Dla Węorów p'erw­
sze mieJsca zdobył : Gyarmati w 
skoku w dal kobie<t oraz Ne­
meth w rzuc' e młotem. Pr·kz 
teąo w finale 1.500 n był ~·­
rai. a sztafeta 4X100 m wy­
walczyła br;izowy medal. Dł'I 

Czechosłowal<l>w mistrzostw" O· 

limpljsilotie zdobył z„topek w 
b"equ 10 km, a na 5 .000 m był 
on druqi u Re•ffe.,,, W f nałe 
1.5110 m st<>rtował CevO"a. 

Zawodnicy, na ktńrych w Oslo, 
na mistrzostwach Europy n ie 
zwrć-:onn "'oe-cJalneJ uwaql. oo­
szh do qł<>5u. 

Zazdr<'ściliśmy tych wkcesów 
to hkt. Był1śmy datek<:> od nic'>. 

Pod kon'ec s.ez<>nu przyjecfia. 
ł;, d<> n<'5 b~rdz-o s In" drużyn• 
7SRR z re!<oroz•stkami świ.>ta 

Oumb~dze, S"wr'vkowa I An<:>­
k ;na na c.z~le. W Warcz~w e, 
Gdań„ku, Wro<:fawiu l Z;ibrzu 
""tartowall doskonal! ąośc1e 
Dumb.;idz<> ustanow·/;i reko~d 

świata w rzu-r/" dysl<f<>m ft;2,84). 
ll!As<>w ~kt>ery/ wzwvz 199. „~ 
\.a.,..d 'l..S~~ -u~n........._.-. ... ~~""'°"' 
4X100 mE!'tr&w. 

Lekkoatleci radzieccy P<>70· 
st;iw"li nam n•e tylko wson,.,.,­
nlenla o swych .-..1<orda<:h . 0-z<>­
llm. na\dosl<onals-.y na ~ ec:e 
technik w <>ł<oku <> tyr.ue. P"d-"· 
r1>wał polsk'm zawodn •kom 1<11-
ka tycz•k. tn•narzy odbvłj l<'f­
ka k<'rf'!ri>ncll z nHzyml "a­
uczy<:1elami. co bvło n:> 1c~n„ · „t· 

sz" zdobvną owa) przyjac"el­
skle) wizyty. 

N adsze>:lł r-ol< t 949. To był dł a 
"asze' lekko~tletvkl rok u• o. 

du lu. ffo m!•trzostwa~h Pol„'<i 
w Gdańs-lcu w' ełe byk> rado· 
snych n!<i'~-'"O<f-z ' a„ek. ,.Wrac;,ł 

do s.'~!e" Buhl - wyqrał „.„ 
100 m z K l ~-zk-'l 1 St~wc7vk em. 
W skol<u w-rwvi 2 'lawodn 1k6w 
osl;u:in<>ło 18:1 (S!ca'b"n ;„ i B~.tt>· 

Z<>Wsk ' I. Odl<•-v•o Su-cheńsk 'eqo, 

Potr2'eb<:>wsk !"qo, 
Plerws7y "'~z międ-zyp11ń· 

!rtw<:>wy r>o wofn 'e n e przyn ·ns-1 
sukc~sów (pn„qraflśniv z Ru­
munilł n'e:ma.rzn'.el. Wiele Ich 
Ł-v!o natom 'ast w Akadem'cl< :cf'I 
Mistrzostwach śwlah. Tytuiy 
m strzt'>w zdobyli Stawczy!<. u­
st'ln awlaJ;ic nafłepszv w ro,..u 
wvn ik e•.imD'"'ski na 200 m -
21 .2 orn Ad<?mczvl<, lctóry 1u:I: 
wcześniej wpisał się na p'.e--w-

Dziwnym; <i•oqam ' cho<iz'la 
dop.-awdy nasza lekkoatlety~„ 
Role I 949 zapow,a<1a1 w ielki se: 
zon. Rozmach na ro~ 1950 w z ę 
to olbrzym!. W rama<.\\ przyqo­
towań do mistrzostw t.u.-„~y 
czołówk3 nasza rozeqrala l Me-· 
cze międzypanstwowe. kto•& 
z.aćm ły sytua<:Ję w naszej ''!!<· 
koatletyce w s.po•ób n eP ''Wałv 
Oba me<:ze - z Czechos.tc.wa<.,ą 
l Węqram, prze-qral\ nasi le«-.; 
atlect stras-,nw :e wyso«o f n~ 

stroje spadły co najmniej dl. 
zera. 

M:ędzynarodowe próby z.;i. 
miast podn eść naszą łekkoat :e­

tykę, poqrzebały Ją . 

- N'.e mamy z czym Jeehae 
do Brulcsełl - zawodzili w;;:,.-y. 
scy praw.e ... 

Adamczyk był wówczas w po. 
ł<>w'e sezonu notowany ba--dzo 
mocno w skoku w dał. Europej­
scy znawcy poważnie łlczyli się 

z Polak~em. Był on jednym z 
w ekszych faworytów ..• 

Tymczasem w kraju robloMO 
ws.zystk<:>, by Adam-:zyl< ust~„o­
Wił n<:>wy rekord Polski w dzi ... 
s i ęcioboju. Na jednym z „czw.1r­
tl<ów lekk<:>atłetyczny<:h", rozło­
żonych na dwa dni, jedna~ oo· 
próbował Adamczyk swyc~ sił 
w całym dziesięcioboju. Wtn!ł< 
os ąqnal w sumie bardzo dobry 
- 6900 pkt .• ale w swej s~ 
clalnoścl <:>siąqn<tł tylko 689 1 to 
zde<:ydowało. że zrezyąnowano 

całkow'<.;ie z Adamczyka -
sko-czka. 

Mistrzos1wa Polski. rozeq-a. 
ne w Krakowie. prryn•osły rowe 
lacyjny rekord Pols.kl w bcequ 
1 OO m - 10.S. Ustanowił t~n 
rekord K sz:lca, który Już roe 
ąrał w piłkę, co doprowa<hlło) 
do "lesamowitych przemia~ w 
)eąo ro~zinne J os3dzie Krvw.>{. 
dzie. Za przykładem l<iSZl<I 
wszyscy up.-awlać za<:zęl1 w 
Krywałdz e lekkoatletykę l. .. w 
czołówce polskiej z małeJ O'<aay 
było s.ooro osób. W'lczelc ct-x.>q 
n;ił do '11isłrzostwa Pol~~f w 
b !equ 11 O m pl., Szendzlel•rr 
był mistrzem oncze-ou. a eą<> 

si<:>str;i odqrywała du7.a rołt w 
t„1 samej konł<urenc)i wsrod 
ko hi et. 

Nla tylko K szl<a był w Kra­
kowie w dobre) form •e. W :ym 
S"mvm orzedb 1 ef'"' 10.6 ('lę,;~ł"'J­

nał Sucli„ńo;.kl, 10.7 miał Staw• 
czyk ... Srt.-.tetP. moż"a byfo z•o­
b ' ć pl„lcna. ale n 1kt na t~m ?<'" 

my«ł n'e wp;H1ł .Srenn•odyst~n­

~wy Statk ewkz 1,53,3 I I<<>"· 
b~n 1:54.4 "a 800 m byl/ <lobrą 
k/;isą. 

Na m'str.rostwa Eurapy Pt>/<'i'>­
c .... ....i.... ~..... d.c.t"Ot'\"\na lłwkl'O":t. 

Brequl."'nl<.a, Kiszka t AńaM 
czyi<. Bre-qut;uika za•eła 5 m i..,J­
sce w l<ull, K' szka był 4 w b •e­
au. qdz-'e cah c~wórl<" nilnęła 
metę w jednym czasie t0,7. 

Ad<>mczyk zaw óół nadziej~ 

w dz'eS 'f'C ;Obn tu. R<>l<e>rdu Pol· 
ski n •e us.hnowH. punl<tów n ie 
Zd<'.lbył. Natomt~st odkrył w so­
b ' p Je"-"?<:ze IEd-n talent W cza· 
s:e d~i~s 1 ac o-bo fu uzyskał W" 

skoku o tvczce 390. co 'lVło 
n" lwvts7ym za"1<oczenl..,,,. 
P~erl wyj:,z-d...,, do Brul<sełl 

meczvł ~i ę sol 'dnie z wysn"o­
śc i " 350 ... 

Wspan';,ły triunif św'ec ł "~ 
m•rtrzos~ach w Bru'<!'!!łi Cz~. 

c•iosł<'w'1k Z;impel<. llj 'e ud-łło 

mu się w Londvnle zdobvć ty· 

tułńw m!strza "" obu dłua"k 
dvst~n<.ach. w Bruk•elł wyqr>I 
b'?_zkonkl•rencvfn ie 5 km • IQ 

kn,. A prócT n'"'<'IO m!sto-zo•NI? 
Fure.py zd<:>bvł Rounnv w błe-iu 

3 km w pnesrkodaml. 
Lekk<ntłecl r;id.z!eccy ~ar. 

tuf"c druq; raz w mlstrio· 
s.t-w.::ich. 0-S;;t']'"~" StJ1<Cl!S n'fł'bY· 

w"ły W klasyf l<aclt drużvro­

wej '"''ell beupelacyjn;e ple ,1 

sze miejsce! 

(Dokończenie n.:istapl) 

Komendy Głównej. Owszem, zdegradowa­
no go. Owszem, oddziału już nie dostanie. 
Ale nie odepchnie go wojsko m.rodowe. 
W uznaniu dawnych jego zasług bojo­
wych, nawet Janowic, da mu jeszcze os­

tatnią szansę. 

Coś takiep.o, żeby i tamten kulawy o­
berwał należną porc}ę. Coś takiego, eo 
osobiście może silniejszego poruszyć. 

Będzie Turoń tu, na Lubelszczyźnie, 

zbrojnym ramieniem leśnej sprawiedli­
woścL Wykonywać będzie wyroki na oso­
bach wskazanych mu przez dowództwo. 
Oczywiście absolutna dyscyplina. Przy 
najlżejszym wyskoku, natychmiast zosta­
nie zasypany bezpiece. Tym łatwiej to 
przyjdzie, że od dziś wszystkie ~optakty 

z nim będą zerwane, tylko jedna łącznicz 
ka, w umówionym miejscu. Fierla podał 
nawet spis pierwszych sześdu, kazał się 

nauczyć na pamięć. Dziś jeszcze, w drodze 
wyjątku, będzie mógł naradzić się z Pi­
siem, który mu udzieli niezbędnych wy­

j afoień. 
Patrzył nań Turoń i przypominał, jakby 

na nowo się uczył swojej bereskiej praw­
dy. Mija gniew silniejszego, teraz możr a 
pochlebstwem, przymilnością zdziałać coś 
niecoś. 

Przyjaciel to być musi Ostoi. Ten sam 
wiek, tPn sam dryl, te same manier.y. I 
najgorszą, osobistą furię zapewne porachu 
nek z Ostoją wywołał ... 

Więc obcasy zwierając jak najmocniej i 
brzuch wciągnąwszy do reszty, Turoń 

melduje posłusznie: 

- To nie ja, panie ... wysłanniku, z tym ..• 
Ostoją ... To ... 

Fierla patrzy nań, nie rozumie. 

- To on, ten„. Przepiórkowski. Pan 
wie, kulawy, z brodą. Ciemny typ... Za 
Niemców ..• 

- Ciemny typ! - syczy znowu Fierla. 
- To czemuście go trzymali? A że z Niem-
cami, wielkie mi rzeczy! Kocioł garnko· 

wi... 
- Bo mnie samemu szkoda by1o, panie 

wysłanniku. Taki morowy chłop, ten 0-
stoj a .•• 

(D. c. n.) 
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